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W t Z • Od k ) ·I.!. • ' • tu rz}\icę hiUerowskiego w sta.nie całkowite.go ys awa iem zys a,nyc l UK.aZUJe sw1a spustoszenia. Na pras.tare rz;iemie !POWrÓCili 

lb d b I k 1 d 
prawi gospodarze. W ciągu jednego trzech!e· 

0 rzym1• oro ek pracy po S ieoo U U cia zaludniło Ziemie Odil.yskane 5,5 miliona 
9 Polaków. Dziś tętni tu pokojowa praca. To, oo 

WROCŁAW (PAP). - W dniu 21 lipca 1948' ministra Kościńskiego. Podczas rz;wiedzani-a, 
roku. w przeddzień 4-ej rocznicy Lipcowego nad terenem Wystawy odbyły się efektowne 
~anifestu PKWN, prezydent R. P. Bolesl,aw pop.sy lotnicze. 

Na mównkę wchodzi generalny komisarz ongis 6łużyło wójnie i stanowiło bazę agresji 
Wystawy wiceminister Kościński, który po po jest &iś terenem ;pracy dla .pokoju, dla Odro--
witaniu dostojnych gości powiedział m. in.: dzenia Polski, dla odbudowy Europy. 

B1-emt dokonał otwarcia Wystawy Ziem Odzy- Po śniadaniu o godz. 14-ej Prezyde• Rzecz-
skanych we Wrocławiu. · pospohtej, członkowie rządu, korpus dyploma-

„Przed trzema laty na Ziemie Odzyskane, Vv zakończeniu ko.mi6arz Wystawy wyraził 
zroszone obficie przelaną we wspólnej walce przekonanie, że obok milionów Polaków rów
krw:ą żolnierzy polskich j radzieckich, która nież i lic.z.ni cudzoziemcy zwiedzą naszą Wy· 
scementowała w ni€rozerw11lne bra.terstwo bro stawę, ucząc się cenić naszą pracę i jej pozy
ni wolnych na:CJdów, przybyly n!elicz.ne grup-, tywne wyniki. 

WyMawa ohra:iuje 3-lelni wysiłek całego tyczny oraz zaproszeni goście przy dźwiękach 
narodu w odbudowie J zagospodarowaniu Ziem ' hymnu narodowego zajęli miejsca na specjał· 
Odzj•skanych. ~ nej trybunie, umieszczonej na d.ziedzi.ńcu głów 

O godz. 10.30 przybył Prezydent Bolesław l nym pod iglicą, gdzie odhylo się oficjalne o ki pionierów, którzy postanowili przywrócić Następnie przemawiał premier Cyrank.ie· 
Bierut - witany przed wejściem na Wystawę• twarc1e Wystawy Ziem Odzyskanych. 
przez generalnego komisarza Wyistawy w:ce- j · 

polskości ten kraj, pozostawiony przez barba· wicz. 

min'.stra Kościńskiego. Obywatela Prezydenta G • · 
~~zr~~~~=~~i~. :~~~~~m~~ ~~~~~~: ir:e~=~ I r a n I c a n a 
szalek Zambrowski, wicemarszałek Szwalbe, 1 

marszałek Żymierski, min. Minc, min. Dąbrow- d Odri1 • 
I N 

ski. min. Dąb-Kocioł, min. Radkiewicz, min. Ra 
b1nowski, min. SzymaJ1owski, min. Skrzeszew-
6ki, min. Osóbka-Morawski, podsekretarz sta
nu Berman, wicemin. Obrony Narodowej gen. 
Spychalski, wiceministrowie: Tkaczow, W:told, 
Glueck, Dubiel, wicemin. Chajn, wicemin. gen. 
Jaroszewicz, sekr. gen. MSZ Wierbłowski, min. 
pe!n. Grosz, dowódca lotniczych sił zbrojnych 
gen. Romejko, d-ca sił morskich kontradmirał 
1'.folrnczy. W towarzystwie min. Dąb-Kocioła 
znaiclował się przybyły z Pragi - czechosło
wacki minister rolnictwa Juliusz Duris. Prezy
dent Bierut przywilał się z przedstawicielami 
korpusu dyplomatycznego, którzy przybyli do 
\Vrocławia specjalnym pociągiem, a następnie 
udał się do pawilonu „Czterech kopuł", przy 
t'~wi~kach fanfar orkiestry górfftków. 

Następnie prezydent R. P. w otoczeniu 
członków rządu ·;i korpusu dyplomatycznego w 
ciągn 'J godzin zwiedzał pawilony wystawowe, 
oprowadzany przez komisarza ·wystawy, wice 
Al!!l!llllll!ml„„1111 ... „„ ... „„„ ... „111111. 

Foster aresztowany 

w USA 
przez 

' ~ 

POLICJĘ 

TRUMANA 

NOWY JORK (PAP). - Komitet Narodowy 
Y')munistycznej Partii Ameryki opublikował o
świadczenie, w którym podaje do pubhcznei 
wi~domości, że przewodniczący Komitetu Na
rodowego Konzunistycznef Partii Ameryki, Wil 
liam Foster, sekretarz generalny Komitetu Na
rodowego Dennis oraz szereg innych członków 
Komitetu zostali aresztowani. Aresztowani zo
stali również: członek Rady Miejskiej Nowego 
Jorku, N. Javis, sekretarz wydziału Związków 
Zawodowych, Williamson, sekretarz wydziału 
organizacyjneg-0 ,Winston oraz inni wybitni 
działacze Partii Komunistycznej w Ameryce. 

Nominacje 
WARSZAW A. PAP. W dniu 1'1więta Od- I 

rodzenia Polski - na wniosek ministra 
Obrony Narodowej marszałka Polski Mi
chała Żymierskiego, zarządzeniem prezyden 
1.a Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta zo
stali mianowani generałem brygady: płk . 
Cepa Heliodor ur. 29. X. 1895 r. w Mie::zko 
wie, płk. Habowski Stanisław ur. 28. ITI. 
1895 r. w Nowym Sączu, płk. Herman Fran 
ciszek ur. 30. X. 1904 r. w Stanisławowie, 
płk. Kuropieska Józef ur. 25. V. 1904 r. w 
Jedlni, płk. Luśniak Eugeniusz ur. 8. XII. 
1892 r. w Przeworsku, płk. Okęcki Sbni
sław ur. 31. XI 1908 r: w Szczypiornie, płk. 
Romiszewski Brunon ur. 3. XI. 1892 r. w 
Kudryńcach. 

Pułkownikiem: 38 oficerów. 
, ;podpułkownikieml~~21! ~fi.ę_erów. --. ~ 

Majorem: 502 oficerów. 

· granica, pokoju w 
Przemówienie pra•riera tow. Józefa Cyr~nk· e«!cza na otwarc'.u Wystawy 

Europie 
Ziem Odzyskanych we Wrnc'aw~u 

WROCŁAW PAP. -Obywatelu Prezydencie! 
Obywatele rlnnistrowie! Szanowni goście! 

Cztery lata temt1 22 lipca 1944 roku, czołów
ki zwycięskich wojsk radzieckich i polskich 
wkroczyły na polską e;iemię. Tam, gdzie stanął 
żołruerz-osw')bodziciel, natychmiast wy.rosła pol 
ska władza państwowa. Ale była to już inna 
władza państwowa, niż ta, która odeszła stąd 
w roku 1939. 

Po raz pierwszy w dziejach polski, w wyniku 
zwycięskiej wojny ludów o wolność i demokra 
cję do głosu dosizły masy ludowe. Władzę z rąk 
najeźdźcy wydartą, przejmowali od razu przed
stawiciele ludu. Na pierwszym skrawku wyzwo 
!onej ziemi polskiej powstał Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, rzecznik praw i inte 
resów mas pracujących, bi')rących na siebie od 
powied.:ialność cza losy narodu i państwa pol
skiego. Polski Komitet WyzwoJenla Narodowe
go byt widomym znakiem„ że Polska jest zno• 

Stan zdro-wia 

wu wolnym l niepodległym państwem suweren' Nie był jednak dzień 22 Hpca 1944 roku 
nym, rządzonym przez polską władzę. dniem wyzwolenia całej Polski, bo dzieło wy-

Ale P<>fska Komitet Wyzwoleni·a Na~odowe- z'.'l'ol~niii Polski dopełniło się dopiero tu, na 
go był n.le tylko narzędziem wyzwolerua naro- Ziemi.aek Zachodnich, gcly ostatni żołnier·z nie 
dowego. Był również narzędv.lem wyzwolenia ~ Qdrzucony •zo3ta1 za Oclrę i Nysę. Pol
spo.tecznego polskich mas ludowyc~ i P!Okla- ski Komitet Wyzwolenia Nar'Jdowego - suwe
mu]ąc prawo narodu polskiego do niezawisłego renna władza Odrodzonej Polski - proklamo
bytu państw~owego, pro~lamował ró~ocześnde w~ł bowiem n·iezwłoczn'e prawa narodu pol
prawo polskiego robotnika, pracownika 1 chło- skiego do tych ziem. Prawa te uznał natych
pa do ziemi, fil;bryk, k'Jpalń i wszystkich bo- miast nasz sprzymierzeniec - Związek Ra
gactw, które się w naszym kraju znajdują.. d.liieeki i wojsko J:l"lskie w braterskim soju-

.w śla~ ~a !liewolą ni.em~ecką znikła z zit;- szu_ z an_nią radziecką szła w oani? zaciętych 
nu polsk1e1 niewola kapitalistyczna i obszarn1. bojow az po Odrę i dalej clo Berlina, by za
cza, znikły ~ię-zy, tamujące swobod~y rozwój tknąć zwycięskie sztandaxy sprzymler:wnych 
narodu polskiego. J?lil;łego dzień 'f2 lipca jest armii nad ruina.mi zdobytej stolicy Trzeciej 
w Polsce Ludowej swiętem podwojnym - rocz Rzeszy. · 
ni<:1l, odzyskani~ . niepodległości, utraconej I wtedy dopiero cała Polska była wolna_ 
przez ną.dy kapttaltstyczno-obszarnicze i rocz- W tym ostatnim boju o naszą walność i o 
nica rewolucji .ludowej, która nam tę nlep0·Ue ostateczne zniweczenie h1tler'Jws~iego panowa 
g'łość p,nywróclła. nia, wyrąbał granicę na Odree i Nys;e na -:ze-

le wojska polskiego gen. Karol Swierczewski 

T 
i słuszną jest rzeczą byśmy w tym dniu, w któ 

I • tt • ' rym święcimy wolność, złl>"'.tylf hołd pamięci og la I ego żołnierza-rewolucjonisty. co bii się na tylu 
frontach walki z faszyzmem i hitleryzmem, od 

. RZYM . (PAP). Biuletyn o zdrowiu Palmiro Togliatti'ego ogłoszony w środę Hiszpanii aż po Berlin. 
stw1erdz_ a .• ze. og_olny s.tan chore. g o polep s.za się w dalszym ciągu. MieJ"sca zapal- Postać gen. Swierczewskiego najlepiej mo-

W t d I że symbolizuje charakter tej nowej Odrodzo-
n~ zmmeJSZaJą się. 1eczoram1 wys ępu Je w a szym ciągu gorączka. Rany goją nej Polski i Jej odrodzonej Armii. która nara· 
stę bardzo dobrze. Biuletyny o stanie zdrowia chorego nie będą już ogłaszane co- dziła się z ducha najlepszego polskiego pa· 
dziennie, lecz tylko w razie potrzeby. (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
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Lud francuski ' W obronie republ9ki 
domaga się po.wołania rządu ocalenia narodowego 

P~RY~ P~~· - Komitet Central~y Pa_rtii K~, „Ogólne nie;:dd~wolen;e mas ludowych wy- państwowi i klasy średnie mają d'JŚĆ polityki 
murusty .zneJ I parlame~tarn.a frak~Ja teJ partii wołało rozkład 1 upade:1c rządu Schumana,\ nędzy ;i ruiny gnębi(ICeJ ich ;i nie troszczącej 
wydały ')dez.wę następuJąCeJ treści: . Mayera i Mocha. Robotnicy, chlopl, urzędnicy I się o interesy republiki. 

Andre ·1ar1·e· tworzy rz-ąd we Franc1·1· .tóSe~~.~k~~~~ed;;:~~~~~ r~~:~~ą ::ze~t 
kim brak prawdziwej doktryny obrony narad') 
"'.ei. wśród ludzi j ugrupowań politycznych, u

PARYŻ. PAP. Przez cały wtorek oraz w 
środę rano prezydent Republiki Francu· 
skiej Vincent Auriol .konferował z przed
stawicielami partii politycznych w celu wy-
7lla-::•~nia kandydata na premiera rządu 
franr:uskiego. 

w wojs k u 
Kapitanem: 729 oficerów. 
Porucznikiem: 2. 763 oficerów. 
Podporucznikiem: 1.611 oficerów. 
Chorążym: 398 podoficerów. 

Korespondent Agencji Reutera wyraża s1łuJących poddac Francję wymaganiom impe
przypuszczenie, że wybór prezydenta pa·· ria!istów amerykańskich, co grozi wciągnię
dnie na przedstawiciela partii radykalnej. ciem kraju w nową katastrofę. 
W paryskich kołach politycznych wymienia Rząd przestaje istnieć w chwili, kiedy napię 
się nazwisko dotychczasowego ministra ta sytuacja międzynarodowa wywołuje żywe 
sprawiedliwości Andre Marie członka partii niezadowolenie wszystkich Fram::uzów, miłują 
radykalnej jako kandydata, mającego w cych wolność d pokój. 
te.i chwili najwięcej szans. Jednostronne uchwały konferencji lond,·ń-

p ARY~. PAP. - Prezydent Auriol po- skiej ra tyfi.kowane przez zgromądzenie naro
wierzył ministrowi sprawiedliwości w rzą· do_we nikłą większością 8 głosów, wydają spa 
dzie Schumana, radykałowi Andre Marie - dz1e"Wane rezultaty. Zamiast bezpieczeństwa i 
misję utworzenia nowego gabinetu. odszkodowań dla Francji, sojusz z Niemcami 

I Marie przystąpił natychmiast do rozmów zachodnimi i bieg w nieznane za podżegaczn-
z przedste.wieie1P.mi partyj oolitycznyGłt. . mi wojennymi. 

------- ----------------- Francuska Pattia Komunistycrz;na uwaia, ie 

Dyskusl·a w senac1·e wlosk1·m jest jeszcze możliwe obranie innej drogi oraz ustanowienie demokratycznej i poko 1owej po-
'~ · lityk.i francuskiej, opartej na ścisłym nrrnstrze 

d tu ~ G. ' • dl d G ., ganiu nie.zależności narodowej. W tym celu 
na Y<V m lllCU1.llOSCI a e aspen ego konieczne jest utworzenie rządu unii demokra-

RZYM PAP. - W sena<::e rozpoczęła się de 
bata nad wnioskiem o votum nieufności dla 
rządu, złożonym przE'z senatora Terrarini'E>go 
w imieniu 46 senatorów frontu natychmi<i;;t po 
dokonaniu zam~chu na Togliatti'ego. 

Jako pierwszy przemawiał komunista Scocd 
mar :·o, który oświadczył m. in.: „Zamach na 
Togliatti'ego oraz spontaniczny wybuch gnie· 
wu ludu stwor.zyły pewne zm.f1J.11V w 1Yluacil 
polltycznej :Włocb. 

Dzień 14 lipca może oznaczać początek no· tycznej, mającego zaufa.nie mas pracujqcych 
wej fazy politycznej we Włoszech". i ludu, opierającego się zdecydowanie na na-

Scocciamarro za.znaczył, że opozycja zarzu- rodzie, w celu wprnwadzenia w życie progra· 
ca w pierwszym rzędzie rządowj kr0<:2enie po mu ocalenia narodowego. 
linii. antykomu~istyczne_i. ~możliwianle. ~~ro: Francuska Partia Komunistyczna wzywa ma 
dzen.a 1. roz. WOJU organ1~ac1i faszystow6k1e.t1 1lsy J)1'acujące ws.zy-stkich republikanów i pa
~t_warzame ~tmosfery politycznej, w ~t6~j mo triotów do -wzmocnienia jedności działania w 
zltwe było 1awl!e ~zywanie do Donełniama za celu daniA P.rancji ~ądu, któr-ego Jcuj ocze; 
machu na To9hatt1 ego · kuje'\ - -· ~ ' · --.... 
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Du • Narodu Polsk egq a 
Da~ończci e przn~6•iHia pniłl:era 101. Józefa Crranr ew teza na Gł'1arc'u Wystawy Zigm O~zyskanyci1 we rnciaw:u 

. · (Dokończenie ze str. 1-ej) • niemiEX:ki<:h, znakomitej części ich bazy spo· i któ"re uczynią wszy~tko, by sparaliżować umyblowy polski jest dziełem impo:iują-:ym. 
t··otyzmu, sprzęgniętego z duchem szczerego lecznej. Hylo części.ą politycznego, gospodar· zakusy podżegaczy wojennych. Jesteśmy im wszyscy winni za to wdzięczność 
111 ~en1dcjonalizmu - poczucia :iniędzy narodo- czeąo, duchowego Iozbrojenia imperial!zmu Tak zbiega się więc interes Polski Ludowej i uznanie. Należy <>'. ę też podziękowdć i tym, 
wcj s0t:<larności wszystkich uc:skanych i w3zy u:em.e<:kiego. · z interesem wszystkich sił postępowych, sil którzy przyczynili się do zorganizowania 1 zbu 
6lk'd1 walczących o wolność. DlatPgo granicę naszą na Odrze i Nysie uwa ludowych całego świata. dowania tej wystawy, by umożliwić ca!'.!j Pc.l· 

Tak trakt0wal iśmy tę naszą walkę o nie- żarn" za granicę pokoju światowego, za grani- Odzyskaliśmy te ziemie dzięki zwycięstwu sce zapoznanie się z dorobkiem trzech lat :;:ia-
podleglość, w:erni staremu hasłu polskich in- cę bczpieczeilstwa w stosunku d,o ewentual- Armii Radzieckiej nad hitleryzmem. Zabezpie- szej pracy na tych ziemiach. Wystawa Ziem 
~ur!'kcji - „Za naszą wolność i Waszą!". ności odrodzenia się agresji niemieckiej w czen:em ich jest sojusz Polski Ludowej ze Odzyskanych jest przeglądem tego dorobku, 

Obchodzimy dziś w \.Yyzwolonej Polsce trze przyszłości. Takie samo stanowisko zajęla Kon zw:ązkiem Radzieckim i krajami <lemokracji przeglądem tego, co zostało tu zrob:one w m1· 
cie z rzędu św:ęto Niepodległości. Obchodzi· ferencja Warszuwslw, stwierdzając, że Ódrn ludowej„ Ale stoi za nim nie tylko 300 mUio· nionym okresie. Ale jest ona nie tylko do
my ie w caty;n kraju, ale ośrodkiem tegoro- i Nysa jes t nienaruszolną granicą pokoju i pię nów obywaleli ZSRR i krajów demokracji lu· godnym punktem obserwacyjnym, ekąd św.e
czn9go obchodu stal się Wrocław f na Wro- lnujqc rewizjomzm niemiecki i podsycających dowej, 'które podpis<'l.!y Deklarację Warszaw- tnie widać przeszłość. Wid:ić stąd także i pny 
daw.u skupia się dziś uwaga całej Polski. Tu- jego apetyty. ską. Stoją za nimi, za reprezentowanym przez szłość. Widać stąd drogi wiodące ku dalne· 
tilJ dokonywa .s ię przegląd naszego dorobku Zbiega ją się interesy wszystkich imperiali- nas obozem pokoju, selk-i milionów Judzi, któ- mu rozwojowi Polski Ludowej. Wszpt.b to, 
na Ziemiach Odzy'3kanych. Jak wielki jest ten stów, i tych n'emieckich ,i tych, co kh pro· rzy walczą o swe wyzwolenie z jarzma kapi- co zostało dotychczas zrobione, jest przecfoż 
d~robek, potrafi o.cenić kaidy, kto pamięta to tegują. Ale zbiegają się też interesy wszyst- tnlizmu, imperializmu, ucisku społecznego i na- tylko punktem wyjścia do dalszego pot~żnego 
m·asto i te ziemie sprzed trzech lat. PamiEt k:ch antyimperialistów, wszystkich ludzi mi- rodowego. dziela odbudowy. Odbudowy, która 11:;. pew
tam dabrze ów obraz ruiuy i zniszczenia i bez- ln'~-„-h pokój i wszystkich walczących o po Taka jest wymowa rzeczywistości politycz- nym etapie staje się budową nowego, a nie tyl 
nc:dz!ejny, zdawałoby sie, wysilek tych, któ- kój. Wiemy, że na zachodzie Europy i za A- nej. Niech o niej pamięta cały naród pol8ki w ko odbudową tego, co zniszczone. B!ldówy, 
rzy stawiali pierwsze zręby polskiego ładu na tlantvkiem czynne są siły": podkopujące się dniach swej codziennej pracy i w dniu Swięta która jest jednocześnie tworzeniem nowych 
wyswobodzonych właśnie obszarach Ziem · Za- pod z takim trurlem wywalczony i tyloma ofia Wolności, w dniu, w którym poprzez tę \'\Ty· form życia społecznego Polski, kroczq'Xi przez 
chodnich. rami okup:ony ·"-?Okój. Ale wiemy także„ że stawę patrzy z dumą na swój dorobek. demokrację ludową ku socjalizmowi. 

Jak nie beznadziejny, jak owocny i twórczy na zc:chodzie Europy i za Atlantykiem czyn- Dzieło, którego dokonał na Ziemiach Znch;:i- Po przemówieniu premiera Cyrankiewicz.a, 
był ten wysiłek, widać dz iś na każdym kf:iku, ri~ sa s'ly ludowe, które o ten pokój walczą dn'ch robotnik, <'hlop, inżynier i praMwr1ik Prezydent R. P. Bolesław Bierut w otoczeniu 
na każdym kiiometrze Ziem Odzyskanych. członków rządu i korpusu dyplomatycznego 
Wystawa Ziem Odzyskanvch pokaże całemu D p łk R k k• oraz gości przeszedł prz·ed szpalerem, utworzo· społeczeństwu polskiemu bilans tego wysiłku e es.za marsza a o ossows tego nym przez uczniów szkół przemy6łowych, 
w svstemalycznym i planowym ujęciu. Cala do Prezydenta B1·eruta pr.zemysłu włókienniczego, węglowego i hutni-
Polska przekor>a się naocznie, czym są dla nas czego, ubranych w stroje ludowe, a następnie 
Ziemie Odzyskane, jak ogromnym był i jest przedął wstęgę, otwierając tym sapiym Wysta 
ich wkląd clo dzieła odbudowy i budowy Pol- WARSZAWA. PAP. Marszałek Związku czwartei rocznicy odrodzenia nowei, demo- wę Ziem Odzyskanych. Przy dźwiękach J1ym-
.~ki Ludowej, a zarazem przekona się, jak wiei . R'1dzieckiego Konstanty Rokossowski nade- kratvr..,ei Polski oraz życzenia 'dla Pana mu narodowego Prezydent oraz towarzyszace 
ką pracę wykonali ej, którzy o~iedlili się na słał do Prezydenta R. P. następującą depe- osobiście i dla całego narodu polskiego dal- mu osoby udaly się na tereny Wystawy „B". 
tych ziemiach, by fe zagospodarować i wlą- szę: szych postępów w dziele budowy silnej. de- Ob. Prezydent szczegółowo obeir7ał pawilony 
czvć w organizm gospodarczy Polski. „Proszę Pana, Panie Prezydencie, przy- mokratycznej, niezawisłej Polski - wiel- wszystkich działów produkcji Zil'm Odzy6ka· 

I jeszcze jedno, Przyjadą na tę wystawę go- jąć ode mnie i żołnierzy podlęgłych mi kiego sojusznika i przyjaciela Związku Ra- nych. N:t tt>renach kiermaszowvch ob. Prezy-
kie zagraniczni. Niechajże ją uważnie ogląda- wojsk serdeczne pozdrowienia w dniu dzieckiego. · dent zabav1ił okolo półtorej godziny. 

ił'i;~l~;:;~~:~1~~:ł~2{,;;~~~!:~J;;~,~~f! I t-;. iz· ro cz n; cę Ma n 1· fest u L; 11 co w.0 eo 
w obtudnej trosce o losy tych ziem próbowała 1· U U W I 'I Ił' {j ~ 
światu wmówić, że my nie potrafimy ich za- • 
gospodarow~ć. że Jeżą one u nas 0?10qiem_ . . 1 Uroczysła Akademia w sali F lharmonfi Łódzkie1· - Capstrzyk na uHcach m·asta _ Przywykllsmy te z1em1e na1ywpc Z1em1am1 I 
Odzy6kanymi, dla odróżnienia ich od reszty W dniu wc.'Zorajszym Łódź zmieniła swój nie dłuższy referat w.,rgłosił red. Kuriera ' f'opu socjalizmu. 
kraju. Ale dziś już ziemie te niczym się nie zwykły wygląd. lamego tow. Antoni Po'ierski, który omówił 3y I Następnie orkiestra odegrała hymny robotni
różnią od reszty Polski. Sa tak samo polskie, Gmachy urzędów i ix:stytucji pr.zybrane zosta tuację polityc ną w c .:as1e tworzenia się P.iCVvN 1 cze po czym odbyła się. uroczysta - dekora;}a 
jak Warszawa, Kraków, Poznań, Łódź, Gdynia. ły sztandarami o barwach narodowych i emble wskazując na to, iż Manifest Lipc'Jwy nakreślił I: Sląskim Krzyżem Powstańe>!:ym 32 poch'Jdzą
Odzyskaliśmy je po stuleciach wytężonej ak- matami. już w 1944 roku koncepcję po!ityczno-społe- cycb z okręgu łódzkiego uczestników powstań 
cji germanizacyjnej: Przy"'.r.óciliśmy _Je P.ols~e Z.godnie z programem ".lbchodu we wszyst- czna Polski. . J ślaskich. 
w ciągu. la·t trzech 1 uczymliśmy z mch ziemię kich większych fabrykach, biurctch i związkach Reforma rolna i unarodowienie p·rzemysłu by I Akademię zakonc.zyła część muzyezno-wo-
napowrot _polską, ta.~ P?lską, Ja,~ ~ała r~szta - odbyły się po południu.akademie przy tłum ły punktem przel'Jmowym na drodze Polski do kalna. 
naszego kraju. I dz1s nie ma roznicy mięciz.y nym ud'Ziale robotni;;:ów i pracowników umyslo 
Polska spod 1..Varszawy, J!zeszowa, .czy Torunrn wych. 
a Polską spod Wrocławia, Szczecina i Gdań- w godzinach wieczornych ulicami miasta 
ska. I k 1 ł d · · 

N . h · t . d 1 kt. dl 0 przemaszer'Jwa y o umny ro o z1ezowe ze 1ec a/ o ym wie za c, orzy a sw - t d ; k: · k T · 
ich ciemnych celów politycznych usiłują wciqż sz a.n aram oraz or •estry WOJS owe, m1 ICYJ· 
jeszcze żonglować na arenie międzyna.rodoW'ej ne 1 fabryczne.. . . „ , . . 
t. zw. kwestię granicy polsko • niemieckie). O godz. 18-eJ w Sah F1lha:mom1 Ło~zk1e1--;-

. Sprawa n<IBzych Ziem Zachodnich nie jest odbyła ~1~ uroceysta aka~em1a ~organizowana 
tylko !!prawą Polski i sprawą narodu polskie· _prz~z rme~sk1 ObY"1ratelsk1 Komitet Obchodu 
go. Kiedy na konferene;i w Poczdamie tr:iy 4-eJ roczmcy PKWN-u. 

Walki . w Palestynie osłabły 
LOND!N-;P AP. Agencja Reutera donosi\ trwa_ją prze?iwko wojs~oui ~gipski,m na po-,, 

z Tel-Av1vu, że po zażartych walkach, któ- łudmu 1.woiskom syr_vJsk~m n.a pohiocn~ . 
re trwały w Palestynie mimo ogłoszenia wschodzie, l~cz dona1e, ze. mtensywnosc. 
rozejmu - w środ~ nastąpiło pewne uspo- walk znaczme zmalała. , . 
kojenie. Obserwatorzy Narodow ZJednoczonych, 

Komunikat żydowski stwierdza że walki m,ający ~adzorować rrzestrzegani,e warun-
. ' kow roze)mu za-czyna1ą przybywac do Pale-

wielkie mocarstwa uznały granice Polski na Na akademię przybyli przedstawiciele władz 
Odrze i Nysie, czyniły to w związku z pia· państwowv<h, samorządowych, wojskowy-::h, 
nem uregulowania całokształtu kwestii nie- przedstawiciele partii p'J!itycznych i społecz-
mieckiej. Uznanie granicy niemiecfriej na Od- nych wyższych uc2elni naukowych i świata'ar So1iUSZ czecho-słowacko-rumun's~1· 
rze i Nysie było częścią składową, logiczną tysty'czo-literackiego. I\ 

styny i obejmować poszczególne odcinki 
frontu. 

częścią takiego uregulowania frwestii niemiec Do powołanego prezydium honorowego we- BUKARESZT. PAP._ vV środę w połu-
ki_ej, aby ./jlemcy. niądy już nie. były ~ st~- szli międz<r innymi odzna~zeni przodownicy dnie podpisano w Bukareszcie układ i przy. 
me zagroz1c po~o/~w!. swiata, ani bezp1eczen- prcey ob. Gandara i Chmielewski. 
stwu swyc~ sąsrndow • . . Akademię zagaił wiceprezydent Sobol wyrJła jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy po-

Tak wlasme dosłownie mow1 deklarnc1a szaiąc okolicrnościowe przemówienie. Nas:ęJ- między Czechosł_owacją i Rumunią. 
pocrdamsk~ kWrą możnaby na~ać kar~ la- · ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
du europejskiego. 

Takie pojmowanie 6prawy granicy polsko
niemieckiej było słuszne, albowiem odebran:e 
Niemcom tej ziemi stwarzało naturalny hamu
lec, dla ewentualnej agresji niemieckiej na 
przyszłość. 

Przez stuklcia ziemie te były kolebką prus
kiego junkierstwa, pruskiego militaryzmu, pru 
6kiego imperializmu politycznego i gospodar
czego - stanowiły bazę agresji niemieckiej. 
Stąd szedł niemiecki „Drang nach Osten", za· 
n:ewie niem;ec.k-iego imperializmu, które po 
lym przerodziło się w „Drang" w innych kie
runkach, a w epoce hitleryzmu przybrało for· 
mę obłędnej żądzy panowania nad światem. 

Odebranie Niemcom tych ziem było sprawie 
Clliwym rozstrzvgnięciem historii, a jednocze
śnie było równoznaczne z pozbawieniem jun
krów prU5klich, lk:apttaili"tów i miLltarystów 

Uroczysty _pogrzeb 24 harcerek 
ofiar tragicznego -..vypadku na jeziorze Korbnem 

W nocy z 20 na 21 lipca sześcioma samo- niu, na Starym Cmentarzu Katolickim przy 
chodami straży pożarnej przywiezione zo- ul. Srebrzyńskiej - Łódź pożegnała tragicz 
stały do Lodzi zwłoki dwudziestu czterech nie zmarłe harcerki. 
ofiar trag-icznego wypadku, jaki miał miej- Po odprawieniu egzekwii żałobnych przez 
sce w Ustroniu Morskim nad jeziorem ks. biskupa Tomczaka w imieniu Zarządu 
Korbnen. m. Łodzi przemówił wiceprezydent ob. So-

Po szczegółowych oględzinach le).rnrskich bol, ~rzedstawicielka Zw}ązku Harcerstw.a 
_komisja w obawie o rozkład zwłok. szyb- Polskiego oraz przewodniczący koła rodzi
ko postępujący przy.dzisiejszych up!iłach - cielskiego ~zkoły Nr .161. . 
postano·mła urządzic pogrzeb w dmu wczo- N!i-5tępme harce1:ki poruosłv tru~ny na 
rajszym. , . , ram10nach do wspo~neĘ"O, grobu: kto~y. po-w obecnosci wielotysięcznych tłumow ło- kryty został stosami w1enców l sw1ezego 
dzian - wczoraj - o godzinie 16 po połud- kwiecia. 

Jerzy Andrzejev1sk l 
lurnte m na!udy,- „Odro dzan·a ·• 

WARSZAWA. PAP. Jury nagrody „Od
rodzenia" na posiedzeniu w dniu 20 lipca 
1948 r. uznało większością głosów za naj
wybitniejszą pozycję literacką ostatniego 
roku - powieść .Jerzego Andrzejewskiego 
„Popiół i Diament" oraz postanowiło przy
znać mu tegoroczną nagrodę „Odrodzenia" 
w wysokości 250.000 zł. 

lllef,są Tol§toi 
~-.......... PCT!nmSO-

Dziwna ·hisloria 
lasu, rozstrzela jcie„. Gotów jestem, tylko dali-, nina, zdjętym i zburzonym przez N iemców, 
bóg, szkoda będzie.„ Albo - uwierzcie mi. stal przyrząd dla gimna:styki - dwa wysokie 
Prvponuję: będę dawał o nich wszystkie infor- stupy z belką poprzeczną. Teraz na nim wi· 
macje, wszystkiego się dowiem, przedostanę ;iały dwa den!<1e sznurki z pętlami. 

(Ciąg dalszy) I - Nie. będziemy się śpiesz)'.Ć, dojdzie i .do 
_ Dziwna historia _ powiedział naczeln.i~ rzec~y. N1t:!m~yk, oficer, .opo"."1~dal wczoraj o 

sztabu, wciąż jeszcze nie mogąc się uspokoic. swo.m ps.1e._ ze to mądre i pozy,ecz~e zw1er~ę 
_ A co w mej dziwnego? Człowiek rosyj· czego, mow1'. '.1·~ m~zna. pow1edz1ec o_ Rosia· 

ski _ to niezwykły człowiek. Rosyjski czło· nach Przec;ez r sm.1e]ą. się ~ nas ~1emcy.;: 
wiek - to człowiek chytrze obmyślony. Dzie- - _Co? P.0L•1w1. F1lipow1.cz~"'.1 Illeoczek. 

· · • t acowatom w obozach _ czy ma- wan:e wygładziły stę zmarszczki 1 bezbarwny· 
sięc .a przepr ~ . k ł . . 'k· . . al na ~lu Io myśli przemknęło przez głowę? Tak: cier· mi, ~ _rąg ymi,, cięz 1m1 oczyma spo_irz. . ~ 
pisz, Piotrze Gorszkow.„ Ach, wybaczcie, po· c'.1an~ ·--:-Sm1;Ją się z narodu rosyjsk~ego_. oto 
wiem jeszcze 0 naszym domu ojcowskim, co mby 1dz1e .n.~ur;iyty, Il!euc~esanv:, polgłowek, 
ma de.eh żelazny, niepokoi się 0 ten dorn Pra- w?l go na sm:erc!„._ Wczora1 drugi of1~erek na 
.skowia Sawiszna, ale nie ja, dawno już to we ulicy ,przy _wszystkich_. zaczął macac dz1ew· 
mnie umarło„. za jaką prawdę cierpisz? w czynkę, K1s1el_ową Amutkę, taką milą, dobrą 
mieście Pustoziersku, które znajduje się nie- dz1ew~czkę, az dech mu -zaparło„. Ja: to zro· 
daleko nas.zego obozu, za cara Aleksieja Mi- zu~:ec? Ant.ychi;yst pr7y5zedł, czy co. Czy. ro· 

h ·1 : " d ·al w 1·am1· prałat Awakum syjska ziemia się skonczyla? Władza radz1ec-c ai ow,cza s1e z1 e · b ·i · d · d ·1 d Jk' Qeeiąto mu język za to, że nie chciał milczeć ka tN171 roi. a naro kil poprowat złt a. go o wa .1. 
_ • odciętym językiem, siedząc w jamie, p:sal by ~m1ec pr1e. ~ty przes a się z nas. n~1-
odezwy do narodu rosyjskiego, błagając go, cirawac„. Naj~vaz~iejszą robotę wykonu1ec1e, 
by żył uczciwie, walczy! 0 prawdę, nawet pod toworzy.sze, dz1ęku1ę wan:.„ Radziecka włndz~ 
grozą śmierci. Przeczytałem utwory Awakuma - t~ nasza władza, rosyjska, ~hlopska„. Swój 
:_ wtenczas była jedna prawda, dzisiaj _ in- o~ob:-s\v ra~hunek dawno zamknąłem i zapom
na, ale - prawda„. A prawda - to ziemia ro- malem o mm„. 
€yjska„. P:otr Filipowicz oparł się łokdami i przy
- _ M6wi przekonywująco - powiedział krył czoło dło111ą pod daszkiem karakułowej 
Iwan Sudariew naczelnikowi sztabu. - Mów· czapki. 
cie &11ej, Gorszkow, do rzeczy. - Tera.z decydujcie.„ Pro°"'adicie mnie do 

się do nich do sztabu armii, przebiegłości mi Cała ludvość wiedziała już, że mają powie
starczy. Pracować będę odważnie. Smierci s!ę sić komsomolca Aleksieja Świridowa - Niem
nie boję, tortury mnie nie przestraszą. cy go podstrzelili niedaleko od osiedla, w lesz 

Jw.en Sudar:ew i naczelnik sztabu Jewtiu- czyn:e - i Klaudię Uszakową, nauczycielką 
kow zes.zli do ziemianki i tam nieco się sprze- M'edwiedowskiej szkoły początkowej; ją rów· 
czali. z jednej strony - t!'lldno było uwie:zyć n~e~ _złapano .w leszcz~ie, kie~y usiłowała wy 
takiemu człow ekowi, z drugiej - głupio by- ruesc n? sobie Ale~s1e1a Sw1;1dow~ .. 
loby nie skorzystać z jego propozycji. Wyleźli .Zołn!erze, machając podb~odkam1. i pokrzy· 
z ziemianki i Jewtiukow powiedział surowo kuNc._ Jak na bydło'. ktore się p~d.z1 po zaku
Piotrowi Filipowiczowi który ·wciąż siedział na rzoneJ drodze do miasta, do rzezm, pchali lu· 
beke: ' dzi bliżej przyrządu gimnastycznego. D~zcz 
· - Postanowiliśmy wam uwierzyć. Oszuka

cie, - pod ziemią znajdziemy„ . 
Twarz Piotra Filipowicza rozjaśni la się 

wstał, zdjął czapkę, pokłonił się: 

To szczęście. To wielkie szczęście dla mnie 
Info rmacje będę posyła! - dokąd wskażecie
przez mą dziewczynkę„. Synek w matkę się u
rodz;J, slaby, a córka, Anna, we mnie: dz!ecko 
złe, skryte. 

P;otrowi Fil'powiczowi związc;ino oczy i te 
same dziewczyny wyprowadziły §-O. 

W taki snm wilgotny, mghsty poniedziałek 
niemieccy żoln;erze zaczęli z rana wypędza<' 
mieszkańców .n11 _ulicę. krzycząc im niezrozu
miale słowa i pokazując ręką w stronę .rady 
wiejskiej. Tam, na niewielkim placu, gdzie 
jeszcze niedawno by! oqródek z posaaiem Le-

spływał po ich stalowych helmacb, po zmarsz· 
czonych twarzach kobiet, po <lzieciących po· 
liczkach. Bioto chlupało pod nogami. Co chwi· 
la slychać było, jak ktoś z obecnych, ukłuty 
bag11etem, słabo i boleśnie jęknął. 

Ukazała się ciężarówka. Stala w niej nau
r:zycielka z nieosłoniętą głową, blada jak lrup, 
w czarnym, rozpiętym palcie, z rękami zwią
zanymi do tylu. U jej nóg siedział nawpół ży
wy Swiridow. Był to chłopak energiczny i z 
temperamentem, cała wieś go lubiła - nic z 
niego nie pozQstało, zamęCTyli go - siedział, 
iak worek. Za ciężarówką maszerowali obaj o
ficerowie - długi, w okularach, z aparatem fo 
tograficznym, i ładni11tki. Obaj spoaladając na 
Roti jan. bardzo się śmieli. · 
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4 lata odbudowy gospodarczej i ·w lki 
dobrobyt -mas o p·racujących 

1914 - 19-!8. Były to cztery 7.ata odbu
do1 1Jy g_ospodarczej, umacni::i.nia demokracji 
~u~oweJ a zarazem tworzenia podstaw wyj
f:'?lO~V~ch dla zbudowania społeczeństwa so 
CJahsfyczncgo w Polsce. 

yY, wyniku wojny i ok•1p<>rji l:.'tlerrm; 
SkleJ, Polska poni•.x;b ~~i·::i.t~r , k~ órc wy!1i•J · 
eł~ około. 6 milionów ludzi i 38 procent i Dc ;· 
fasci maJątku narodowego. \'V tych w'l.run
kach ekonomiści b1,1.rżuaz~rjni w Fol:-;"ę i za 
j?'rani'?ą uv.:ażali. iż odbudowa gospodarcza 
Pol~~! I!?-USI p~t~wać kilkadziesiąt, a co Mj 
r..1111e1 kilkanasc1e lat. Dziś po czterech la
b::h podstawowe gnłezie życia gospodarcze 
ro w Polsce są już -0dbudowane lub prawie 
9clbudirvane. a na wielu odcinkach orze;;z1i
SI?Y. do rozb~1~1<.?wy. Ekonomiści burżu"ZY.i- , 
m me docemll i nawet nie pojęli faktu, że 
ciokonane wielkie reformy wyzwolil?J w Pol 

ny poiityi .mej i gospodarcze.i bez zaciętej kulacji o stabilizację cen, to obrona drob- ugiętej walce z wrogiem klasowym, jak i 
walki. l w mif::;cie i na wsi toczy się w nego i średniego chłopa przed wyzyskiem dzięki pomocy Zwil}zku Radziecldcgo i 
Pc.lsce walk,a klas, walka o to, czy Polska bogaczy i spekulantów wiejskich, to zwal- współdziałania z krajanii demokracji ludo
pó_jdzie ~ale_.i -.. a droc;?ze .do socjaliz"!-u, cz~ czenie podziemia gospodarczego itp. wej. Polska dowiodła_,, iż można odbudo.wać 
te;; cofn~e s1ę _rlo k~p1tallzll?-u. PrzeJawami I S.ukcesy ~ospodarcze Polski Ludowej Z;) gospodarkę w kraju, opierając się na si
tcJ \T·:i!k1 codzi:;:me.i to akCJ!i przeciwko spe stały osiągmętc zarómno dzi':!lri ostre.i i nie łach własnych i wspódziałając z bratnimi 
-'~~~~ ...... ·-=···~~~~re~- ·~-~~~--~-- I narodami, a odrzucając stanowczo zakusy 

sce olbrzymf.e siły wytwórcze. · 

p rzemysł Polski w zdecydowany sposqb 
orzekroczył noziom przedwojenny. Ha- ; 

sło demokracji ludowej zamianv Polski w ~ 
k~a.i l?r~emv::iłowo-'rolniczy staje' się rzeczv- l 
wistoscią. Wystarczy przytoczyć parę cvfr. 
~ pierwszym półroczu roku 1948 wyd.;by
hsmy węgla kamiennego ponad 33 mi.liony 
ton, o.odczas gdy w całym roku 1938 wy
cl_obycie wę<?la kamiennego w Pols ce wyn"o
s1ło .tylko 38 m~lionów ton. Produkr.:ia s t r-11i 
w pierwszym połroczu 1948 roku osiąg-rn;ła 
pnn<>d 926 tys. ton, podczas gdy w roku 
1~38 średnia na półrocze wynociła tylk o 
7 ~o ~ys. ton. N";sze fabr~7ld wyprodukowały 
w merwszym połroczu 1948 :r-oku ponad 
7.500. wagonów. towarowych. podczas gd y I 
w dwoch ostatmch latac~ przedwojennych 
(1937 - 1938) produkc.)a wagonów towa 
rowych wynosiła w Polsce tvlko 864 sztuki 
I'rodukcia tkanin na ogół również prz8kr~~ 
cza cyf~ę . produkcji przedwojennei. Tak 
np. tkanin Jedwabnych wytworzyliśmy w 
p1~1;Wszym półroczu roku 1948 ponad l4,9 
n11Jona metrów, podczas gody w całym ro
ku_ 1938 produkcja wynosiła 23 miliony me 
t·ow. 

\V rolm gN>oodar<'zym 1947-48 obszar zasie 

imperialistów, którzy pod maską pomocy 

R O Z ff A Z niosą niewolę gos:podarczą i polityczną lu-
:.~J I dom Europy. Doswiadczenie Polski 1 kra-. 
Qlł . -::::...- jów marsliallowskich wykazało, iż tylko 

Gcnerał0wie, admirałowie. oficerowie, podoficerowie, szeregowcy i marynarze 
wojsk lądmV"JCh, lotnictwa i marynarki wojennej! 

W dniu dzisiejszym Naród Polski obchodzi uroczyście swoje święto. 
Dzic1'i naszego 'święta Narodowego - to dzień Odrodzenia Polski w wyniku 

walki i. zwycięstwa ludu polskiego i jego najlepszych zorganizowanych sił - klasy 
robotmczej w sojuszu z pracującym chłopstwem i inteligencją. 

. pzień nas~ego świ.ęta l".Jarodo~ego - to d~ień odrodzei;ia Wojska Polskiego, 
dz1en połączema polskich sił zbro]nych, zorgamzowanych i walczących u bok•1 
zwycięskiej Armii Radzieckiej, z siłami zbrojnymi walczącego Kraju z Armią Lu
dowa na czele. 

~~ie~ _na szego święta Narodowego - to. dzień zwycięstwa słuszne.i polityki 
przy]az~i i braterstwa z ZSRR. prowa dzoneJ ·przez polską klasę robotniczą i de
mokrac.ię polską. Dzi~ki tej polityce po wstała i rozwija się wolna i niepodległa 
Polska Ludowa. 

Każdą rocznicę Nowej Polski znamionuje dalszy rozwój siły gospodarczej, spo
łecznej i politycznej mas ludowych nasz ego kraju i naszego ludowego państwa. 

T8k i w tym roku stwierdzamy: 
Nowe osiąimi ęcia naszego przemysłu, rolnictwa i handlu, całe.i naszej gospo

da rki, wzrost sił i roli klasy robotniczej poprzez zjednoczenie się obu part ii robo
tniczych, wzrost sił postępowych chłopstwa i całej dt>mokracji polskie.i poprzez 
oczyszcz0nie i zah::irtowanie .ie.i szeregów, wspaniałe osiągnięcia młodzieży, jedno
czącej się w Związku Młodzieży Polskiej oraz wielki wkład młodzieży uczącej się, 
pra c11 iącej i ćwi<!zącej w szeregach Służ by Polsce. 

Na arenie międzynarodowej stwierdzamy wzrost autorytetu Polski Ludow~.i 
wśr6d innych narodów. stwierdzamy, że jedynie słuszna jest niezłomna postawa 
przyjaźni i współpracy z ZSRR, krajami demokracji ludowej i całą postępową ludz
kością. że tylko ta postawa zapewnia nam długi okres pokoju oraz trwałość i nie
naruszalność naszych granic. 

To w stolicy Polski Ludowej - Warszawie - Konferencja ośmiu państw 
wskazała całej ludzkości drogę pokoju, mobilizując ją przeciw planom imperiali
stów i zagwarantowała nienaruszalność naszych granic na Odrze i Nysie. 

Z wielkimi osiagnięciami obchodzi Wojsko Polskie święto Narodowe. które 
jest równocze::Jnie świętem całego Odrodzonego Wojska. Wzmacniamy siły nasze
go wojska, podnosząc nasz poziom ideo wy, ::7większając nasze oddanie i ofiarność 
dla sprawy ludu polskiego i jego walki o postęp, -podnosząc poziom wyszkolenia 
bojowego, opanowując doświadczenia własnego dorobku bojowego i dorobku naj
lepsze; armii świata - Armii Radzieckiej. 

W nowy rok rozwoju naszych sił zbrojnych wchodzimy z pełnym poczuciem 
naszych osiągni~ć w dziele wzmacniania siły obronnej kraju, uzyskanych w opar
ciu o słuszną politykę władzy ludowej, o rozwój naszej gospodarki i techniki. 

Wzywam wszystkich żołnierzy wojska Polskiego do dalszego i zwiększonego 
wysiłku, dla uzyskania dalszych, jeszcze większych osiągnięć. 

W celu uczczenia rocznicy święta Narodowego 1 święta Wojska Polskiego. 

ROZKAZUJĘ: 
1. WE WSZYS'1'KICH JEDNOSTKACH I GARNIZONACH URZĄDZić 

SPECJAT.·NE OBCHODY. . 
2. W ZWIĄZKU Z WYSTAWĄ. ZTEM ODZYSKANYCH I ZJEDNOCZE

NIEM SIF. MŁODZIE3Y W ZWI '\.ZKU MLODZTEżY POLSKIEJ PRZEPROWA
DZić WE. WROCLA WIU UROCZYSTY CAPSTRZYK WSZYSTKICH ORKIESTR 
WOJSKOWYCH. 

MINISTER OBRONY NARODOWFT 
MARSZAŁEK POLSKI 

MICHAŁ ŻYMIERSKI 

WICEMINISTER OBRONY NARODOWEJ 
GENERAL DYWIZJI 

INŻ. MARIAN SPYCHALSKI 

droga Polski i innych krajów demokracji 
ludowej prowadzi do odbudowy, zachowa-
1ta i umocnienia suwerenności gospodar
czej. 
~ ozwój sektora uspołecznionego naszej go
n spodarki, sukcesy naszego Planu Trzylet
·niego do.wiodły słqszności słów EJJ,gelsa, 
który w siódmym dziesiątku lat 19-go wie
ku pisał: „Proletariat zagarnia władze po
lityczną i mocą tej władzy zamienia spo
łeczne środki produkcji, wymykające się z 
rąk kauitalistom we własność · spo
łeczną. Tym akte~ wyzwala siły wytwór
cze od tego wszystkiego co było, w 
charakterze kaoitału właściwe, pozwala 
ich charakterowi społecznemu ujawnić się 
z całą swobodą. Odtąd staje się możliwa 
produkcja społeczna według z góry ustano
wionego planu". 

D emokracja Ludowa w Polsce wyzwot4a 
siły wytwórcze kraj u , stworzyła warun 

ki dla powstania i rozwoju żywiołowego i 
masowego ruchu współzawodnictwa pracy, 
zniosła anarchię kapitalistyczną, w kluczo
wych gałęziach życia gospodarczego i po
zwoliła na stały rozwój socjalistycznych 
elementów naszej qospodarki. Opierając się 
na .osiągniętych rezultatach wkraczamy w 
piąty rok istnienia Demokracji Ludowej w 
Polsce z wiar~, iż rok ten będzie dals~ym 
etapem na drodze likwi dowania wielkiego 
zacofania qospodarczego Polski, podnosze-. 
nia dobrQbytu mas pracujących i budowy 
nowych stosunków wytwórczych, znoszą
cych wyzysk człowieka przez człowieka w 
jakiejkolwiek postaci. 

BRONISŁAW MINC 

Polska tętni odbudową 

W zgodnym wysiłku I wytężonym trudzie n.a· 
ród polski odbudowuje swe domy i swe war
sztaty pracy. Na obszarze całego kraju wre 
niestrudzona praca dla stworzenia warunków 

dobrobytu i l eoszego jutra. 

;vów .obj?ł powierzchnię 14.300 tys. hek
tarow ~-J· o 1.390 t:vs. ha więcej, niż w po
v:·zedmm roku. W ciąg'U czterech lat istnie
n~a dem?~ra~.ii ludowej chłop polski zaorał 
kt.lka .1ml!onow hektarów odłogów. Dzięki 
n •ZW0.10wi produkcji roślinne.i i zwierzęcej 
Z< ~st!lły stworzone warunki dla osią.i;nięcia 
W' '!Ji;-zącym roku samowystarczalno}lci żyv-1 
n_..r~c.1owei dla rozwoju eksportu nadwytek 
r6lmczych. Polityke Państwa Ludowego 
wobec wsi. charl'kteryzuje wszechstronna 
P,..,:'1-?C w dz1e!e odbudowy ::;-ospod'.lrki chłon 
sk1e1. vy merwszym półroczu roku 1948 
produkc1a_ Państwowego Przemysłu Maszyn 
I Narzędzi Rolniczych wyniosła ponari 19 
tyn. ton, podczas gdv w całym roku 1938 
rirodukcj.a ta w:ynosiła tylko 22 tys. ton. 
Produkc1a azotniaku wvnosiła w pierw
r.zym nółroczu b.r. ponad 83 tys. ton. pod
czas !?.dy w całym roku 1938 tylko 80 tys. 
ton. Shnerfos_fatu m~neralnego wytworzvły 
n"'sze fabryki w pierwszym półroczu b.r . 
114 tys. ton. pod~za.s gdy w całym roku 
1937 tylk<? 163 tys. ton. Cyfry powyższe 
do;vodzą, ze hasło sojuszu robotniczo-chłop 
sk1ego w wa_runkach Demokracji Ludowej 
pr_ze~bleka się w konkretm1. postać stru
m1ema ~ostaw. :=;łużących dla rozwoju go
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spodarki ch~opslnej. Pierwszy krok do zniesien·a wyzysku wsi 
polski . kole.iarz . J?ie pozostaje w tyle za 

Pol~lum robotmk1em przemysłowym i za Kiedy w listopadzie 1918 roku Lubelski j wsi, elektryfil<acii i radiofonizacji. Tysiące 11906 roku w swym programie pisali, że „dąże 
Pf1l"lum <'hłolJem. w· pierwszym półroczu Rząd Ludowy wzjął władzę w swoje ręce, pisał dzieci chłopskich ksz tałci się w szk'Jłach rol- nia ek-0nomiczne streszczają się w haśle: 
1 ą4;~ --; Polskie Koleje urzewiozły ponad 50 on w swym manifeście, że „przeprowadzi niczych i przemysłowych, w gimnazjach, lice- wszechstronniejsze zrzeszenie gospodarstw wł<> 
~~llono';V ton towaru. t..i. o 28 proc. wie'Jej przez sejm ustawodawczy przymusowe wy- ach i na uniwersy•etach. Setki tysięcy rodzin ściańskich w wielkie kooperatywne gospodar
mz w pierwszym półroczu roku 1937. w ca właszczenie i zniesienie wielkiej i średniej chłopskich zago'>podarowało się na Ziemiach stwa ... zasadzające się nie na przymusowym 
ł~ ro~u 19~ą P?lskie ;Kole.ie przewiozły własności i odda.nie jej w ręce ludu pracujące Odzyskanych. Tysiące chłopów ą.:nalazło zatrud wywłaszczeniu i upaństwowieniu ziemi, lecz na 
t~ Jk0 7a,4 mihonow ton towaru. Porówna- go". Tak więc, już w chwili swego powstania , n;<!n;e w przemyśle, handlu, komunikacji, sa- d-0browolnym stupniowym zrzeszeniu się gos}W 
me ty<!h cY-f'.~ śwfadczy, iż 1w.sze życie go- ówczesny Rząd Lubelski zawahał s i ę, zabrakło mo rz ądziie i spółdzj elczości. Pąństwo ludowe, darstw prywatnych w celach zorganizowania 
spod(lrcze b1.1e ohecnie znacznie silnieisz11m mu odwagi wzięda na siebie odpowiedzialna- poµ . r~z sprawiedliwą politykę podatkową i wspólnego kupna, sprzedaiy, produkcji". Oczy
tetne'?t . 11~1 przPd wo:fnq.. Postęp gosoodar ści za naprawdę ludowe, odd'Jlne przeprawa- '<rE>ay tową, poprzez słuszną p'Jlitykę cen na wiście, że takie hasła w warunkach, kiedy 
czv. Polą!r~ z~leży od rozwoju budownictwii, dzenie reformy rolnej. Wolał czekać, aż iza- artykuiy rolne i prnemysłowe, poprzez orga- władza zhajdowała się w rękach kapitalistów, 
od rozivoJu mwest:vc.ii przemysłowvch . rol- decyduje seim ustawodawczy. ówczesny Rząd nizowan ie akc ji pomocy sąsiedzkiej i pom'Jcy stan0wiły tylko utopijne mrzonki, jednakże 
nych. komunikacy.invch itp. W roku 1948 Lubelski bez walki oddał władzę w ręce kliki przednówkowej, poprzez pomoc w organizo- dz.isiaj, kiedy władza znajduje się . w rękach 
zna.cznie przekroczylismy nie tylko urzed- piłsudczykowsko-endeck1 ej, a sejm ustawodaw wan:u 0środków maszynowych itp. stara się robotników i chfopów marzenia te mogą stać 
wo1e1:my ooziom. produkcii przemvsłowei. czy „spławił" żądania chłopskie obs·zarniczym dopomóc drobnym i średnim gospodarzom w się rzeczywistością. 
ale I przedwo.ienny poziom imvestyc.ii. w dekret.em o ~arc~lacji. . walce o poprawę ich bytu. U p'Jdstaw nowej rzeczywistośc11 polskiej. 
roku 1948 tylko w ramach Państwowego .Jakze odrmenme postawlJ spraw~ Polski Ko Czy jednak twórcy Manifestu Lipcowego legł sojuse robotniczo-chłopski. W pamiętnym 
Pl;·~u T;iwestycyinego wydamy ponad 200 m~tet Wyzwol~ma Narodowego, .ktor?' natych.- sądi.ili. że sam'l tylko oddanie ziemi chłopom lipcu 1944 r. treścią tego s<>juszu była walka 
m1lwrdó111 zlot'JJch na inwestvc.ie, podczas ·miast po . s'."''.lll~ ukonsty~uowauiu si ę._ ~głos i~ na własność usunie pr·zed biednym i średn ;m o władzę dla mas pracujących pod przewodnie 
gdy w roku J938 całość wydatków inwestv w Mamfescie I;iPc?wym, ze •.:aby przyspteszyc c hłopem wszelkie pr..:eszkody na drodze do lwem klasy robotniczej, .') ą.: iemię, o likwidację 
C~l~'ych Pol~ki nie przekr•wza sumy ?, 4 (){fbudowę ki:aJu 1 za~po~oic odwieczny pę~ dobrohytu? Czy sądzili, że likwidując obszar- kapitału finansowego, wielkich magnatów prze 
rn1hB.rdó.w Pr7;:Jwojennych złotych. w · roku chłOpa ~olskiego do zleml . P~N przystąpi nictwo, likwidu j ą jednocześnie wyzysk na wsi? mysłowych i o"bszarnictwa. Lata następne by
:1948 0"'1a cmeltsmv znaczne postępv w bu- natychmiast do urzec~ywistn4mia na t~renach · Orzywiśde nie, ły okresem odbudowy zni5zczonych m:ast i 
dowie wielkich obie~tów nlanu trzvletnic~o wyzwolonych szero~iej ref~rmy r~lneJ." . . Twórcy Manifestu Lipc'Jwego zdawali so- wsi polskich, walką z reakcją o umocni-enie 
3-ch no~ych _kopalm węgla. fabryki synte- Je~zcze na froncie grzmiały dzi ?ła , a JUZ bie sprawę iz tego że reforma rolna stanowi władzy ludowej. Dzisiaj sojusz robotniczo-chło 
zy che_'ll~czne.i w Dworach, fabryki !'larno„ho chł'lpi P!Z~- p~mocy brygad. robotniczy.eh za- podstawę J>Osunięcia na dr'ldze do Jikwidacj• pski nabiera nowej treś ci. „Teraz jego treścią 
dow c1ęzarowyrh w Starachowicach itn. częli dziehc ziemię obszarn•cz'.ł. . . wyzysku na wsi.. stanowi poważny hamulec w - mówił tow. Zambrowski na Krajowej Na-

w ciągu uh,ieg-ł~~o c~ter?le~ia Polska Ludo Reforma tolna PKWN zrealizowała ządama prncesoie różniczkowania się w·si. Jednakże radzie Aktywu PPR - musi się stać polityką 
. wa ma rowmez osiągmęcia 0 znaczeniu hi sze.rokkh rzesz. be~rolnych, małorolnych i śre ani reforma rolna, ani wielka pomoc Państwa ograniczenia wzr':lstu i wpływów kapitalistów 

t d~1ornlnych chbpow. Reforma rolna PKWN dla niezamnżnych chłopów nie potrafi i nie mo wiejskich, polityka obrony biednego i średnie-
s ?~Yc~nym w ~kali światowej. Osiedlenie zhkw. 1 dowała w Polsce klasę obszarników. Po- że zatrzymać procesu rozwarstwienia się go chłopa przed ich wyzyskiem, polityka roz-
rruhonow Polakow, odbucfowa życia a-ospo- t ł · · k · · 
darczet?o i scalenie Ziem Odzv. skanych z re- czym-0ny !ZOs a pierwszy powazny kro na wsi, nie potrafi i nie może zatamować odradza- woju w miarę narastających wielkl(:h m<:Jźl1wo 

d'.'Jdze ~o zbudowania w Polsce społeczeństwa n.ia się wyzysku na wsi. śd spółdzielczości wiejskiej, a w siczególn<>-
sztą Polski w jednolity organizm gospo '.far- m~ znaiącego wyzysku człowieka przez czł-0- Biedny bowiem i średn.i chbp na swoim śd spółdzielczych ośr<ldków maszynowych." 
czy dokonało się w rekordowym czasie. wie\a . d · 1 · t t• l · · 
Sukces d P 1 k . L d t · pa~ orn o. q:1owym. na na_ e ies s c. e, mimo porno Stoimy przed uowvm etapem „,al·_,,._. ; _ „,alki" 

· . Y 1!0Spo ars.ze . o s l U owi:.i zos ::i - Od teao czasu minęły 4 lata. Za 'Jkres ten k " ~ n „ 
ły os1ągmete w osirlj!J "!;alce z wrog1em kW.: d1Z ięki stałej i codziennej pomocy władzy lu- cy pans tw?v:-ei na razony na .wy·z'!(s gosp':>- o ograniczenie wpływów b:,)italistów wiej-
sowyrn. U~arodoW!eme kluczowych gałęzi do·wej wieś podniosła się z ruin. Znika,' ą osta darczo s?n:eJszego bog:i-cza w1e1skiego. Jedy- skich w spółdzielcz')ści, w Samopomocy Chł-0p 
Przem coł f 1 d ł ź nym wyiśc1em z t~go Jest rady~~lna przebu- skiej, w Radach Narodowych i w admin~stracJ' 1· 

. :-.;~ u_ l re orma ro na za a V potę ny t11ie o-i'<,..., ; tr~~11•'wo··- '"' t'"> f~ trvki c' ~·tar- dowa strukh.1ry wst p-rzez rozwo1 wszel°l{irn dniowej. Czeka nas trudna walka 1 . 
cios wielkiemu kap1."tało"' i i o.hsv,--n '.ctwn. , cza''< w~i " ... oraz wi ek~zei· iiok' 3rtvkułń, .,,. - ·ze i 'łd -1 1 . . 1 tk·i .1 . . ecz pewni 

1 lk 1-1 t 11 ' o~m sp~ . ze czosci, .a i;irzec e wsz:ys ro spo - i_estesmy naszeq_ o zwyc1"slwa. Gwaranc.1·ą tego 
a e wa a ~ _asowa rue Y rn me 0J1abła ale mvsłowych ma ~zy 11 nlr,iczych. nawoiów. Bn- d 1 · d l " 
zaostrz~ła ~1ę. Skaz.ane ?a zagh1.dę klasy duj <1 się pierwsze polsk1e traktory Coraz wię zl«> czosc1. pro. u <cyJneJ. ' Jest władza lud'Jwa, którą w lipcu 1944 wzięli 
fJpOłeczne nigdy bowiem me schodzą z are- kszego roemacha nab1·era akc1·a. odbudowy· Zda:V?-L so.bte z tego od dawna spraw~ c-0 '!' swe ręce robotnicy w sojuszu z małorolnym 

światleJSI dZl!.ała{;!!:e chłopscy, którzy juz w i średniorolnym chłopstwem. A. Brzoz.l 
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Dale.u11 prząklad calen1u §alatu 

Ogrom osiągnięć polskich na Ziemiach Odzyskanych 
Nad polskim morzem 

Wystawa Wrocławska b lansem 3-ch lal wysiłków i pracy 
Powrót Polski na Ziemie ... odzyskane jest l r. 1945 chwastami „dzikie poła" na zachodzie 

jedynym tego :odzaju wyddrz.eniem na prz.e- du ią nam olilil<! płony, to, że zniszczone mosty 
6trzeni naszycłi dziejów. i linie kolejowi) zostały odbudowane, jest wy-

Za jednym zamachem dzięki lnatniej porno- nik;en~ kolo~alnej, na nieznaną d-0tąd miarę -0-
cy narndów radzieckich uzyskał bowiem naród fiarneJ . pracy c~łego. narodu,. a przede wszyst
polski nie tylil:o za.dośćuczynlenie i wyrówna- k1i;n blisko sze7c10fn1l1onowe1 rzeszy Polaków, 
nie wielowiekowych krzywd, ale zarazem o- osiadłych J1a Z1cm1ach Odzyskanych. 
in;ymał :realne możliwości odroooenla -0dwiecz Ztem1e te w roku 1945, gdy wspólnie z bo
neg-o zacofania i uzdrowienia s:truktury spo- ha·lcrską Armią Czerwoną uwalnialiśmy je z 
łec.znej, Qra-z m-0'..iJiwość :równego slartu w ro- z wielowiekowego jarzma niewoli, były wła
dzifue narodów europejskich. S<:iwie na poły bezludną pustynią, zamieszkalą 

I choć zrozumienie znaczenia oraz wagi przez H."SzLki ludności autochtonicznej i tę 
Ziem Odzyskanych jest jui; n ieomal powszech- drobną czę~ć ludności niemieckiej, która ni e 
ne wśród naszego narodu, należy jednak nie wycofala się razem z' armią hitlerowską. W cią 
ustawać w popularyzowaniu tego. gu niec:alych trzech la~ olbrzymi teren 110 tys. 

Może nie wszytSCy zda\ą sobie sprawę z te- km kwadr. został zaludniony, zagospodarowa-
ny i sprzęgnięty nieskończoną ilością węz/ów 

go, ie Ziemie Od.zyskane to przecież jedna z Ziemiami Dawnymi. 
trzecia naszego terytQrium, że na Z. O. mie6z-
ka. i pracuje blisko jedna czwarta ludności na- Takich sukcesów nie notuje żaden kraj, któ 
&zego kraju i że więcej, niż trzecia część na- ry k;edykolw:ek kolonizował jakiekolwiek te
gzego przemysłu, że więcej, niż połowa na- rytorium. Nic dziwnego: lławni kolonizatorzy 
5zych linii kolejowych ł dróg samochodowych opierali swój dobrobyt na tjzysku podbitych 
tam się znajduje. narodów, a my sami zakasaliśmy rękawy, pra-

cując na swoim i dla siebie. Nie zawsze irównież pamiętamy o tym, że 
linia graniczna Odra - Nysa, wsparta na pół
nocy o brzeg morski, a na poludniu o cytadelę 
<.'Zeską, przebiegającą na odległość strzału ar
matniego (60 km) od Berlina drogą możliwie 
najprost.s.zą, 6kraca linię zetknięcia naszego z ~, 
ntemczyzną z 1912 km do 456 km. Granica z . 
Niemcami w odrod?onej Polsce Ludowej sta
nowi tylko około 13 procent ogólnej długości 
naszych granic, podczas 'kiedy przed wojną 
6lanowiła ona 35 proc. (nie licząc zwasaJi.zo
wanej w r. 1938 Slowacj'i). 

N :e wolno równi<?ż zapominać, że powrót 
na Ziemie Odzyskane to raz.szerzenie naszego 
przedwojennego „okienka na świat" zwanego 
pogardliwie przez Hillerów, Churchillów, 
Chamberlainów i Harrimanów „korytarzem poi 
skim", to powiększenie naszej granicy ~or
skiej ze 140 do 497 km, to 11:dobycie wielu 
pierwszorzędnych portów. 

I to jest rozwiązanie „tajemnicy", spędza
jącej, sen z powiek Bevinom, Churchillom i 
Vandenbergom, którzy opierając się na swoim 
haniebnym, imperalistycznym doświadczeniu 
spodziewali się, że Ziemie Odzyskane pozosta· 
ną jeszcze na długie lata białą plamą na mapił
Europy. 

To jest tajemnica, którą wyja§nić pragnie
my wszystkim naszym przyjaciołom, ·a mamy 
ich znaczńie więcej na calym świecie, niż wro
gów. I 

Wystawa z;r.m Odzyskanych we Wrocła
wiu pokazuje nam, naszym przyjaciołom i wro 
gom w plastycznym skrócie to, do czego jeste
śmy zdolni, pokazuje wszystkie osiągnięcia 
polskości na Ziemiach Odzyskanych i ogrom 
wysiłków, na jakie naród nasz zdobył się w 
9ągu -Ostatniego trzylecia. 

Wysiłków, które może po raz pierwszy w 
naszej h i6torii zastosować mogliśmy w sposób 
tak zwarty i jednolity, celowy i 6łuszny. 

W. Lemiesz 

;„"'7,:„ ~1 
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TIJad terenem Wystawy 
Ziem OdzyskOJ1ych wzno 
si się lgJ.ica 106-metro
wej wysokości. Stanowi 
ona punkt orientacyjny, 
który pozwoli każdemu 
!uryście trafić bez błąka
nia się na teren Wy-

stawy. 

Sla/emy silną stopą nad BattyKiem, a rozwój 
nCLSzej floty morskiej jest tego dobitnym. wy

r<.1zem. 

Kronika Z'em 
' ;!" , , - I 

Odzyskanych 
DWIE PRZECHOWALNIE BAGAŻY 

Miejskie biuro Wyi;ta.wy Z.O. organizuje 
dwie przechowalnie bagaży, które będą do dy
spoLycji zwiedzających przez całą dobę. Jedna 
z 'Przechowalni urządzona będzie w Miej5kich 
Zakładach Kąpieł<>wych przy ul. Teatralnej, 
druga zaś mieścić się będzie przy ul. Curie
S.kłodowskiej. 

PARKING SAMOCHODOWY 
Największy z iparkingów samochodowych 

zorganizowany będzie :na· Placu Grunwaldz
kim. Parking będzie wyposażony we wszelką 
pomoc techniczną d obsługę. W związku z tym 
zostanie wybudowane pomieszczenie dla war-
6ztatów, umywalnia 5amochodów itd. 
. . :„ _ . .._ _ _ ~ ··-·· 

OPIEKA LEKARSKA 
Dla zwiedzających WZO zorganizowana bę

dzie w 6 punktach miasta '!>Omoc lekarska, któ 
ra dyżurować będzie przez 24 godzin. Tabor 
Wrocławskiego Pogotowia Ratunkowego zo-stał 
powiększony i rozporządza w tej chwili 7 ka· 
retkami. Również punkty sanitarne wojskowe 
będą udzielały pomocy w miarę potrzeby. 
~~,_..4..-, . ._ . .-.... " ... 

KONKURSY LUDOWE 

W <:iągu 20 lal drug'.ej niepodległości zmu-
6zem byliśmy kierować olbrzymie irnmy w bu
dową sztucz.neg,1 portu w Gdyni, gdyż na ca
łym przyznanym nam na mocy trakf,.atu wer-
6alskiego wybrzeżu nie było ani jednego zna
czniejszego portu naturalnego. Dziś obok od
budowanego już w dużym stopniu portu gdyń
skiego mamy w swoim niepodzielnym posia
daniu również porty w Gdańsku, Szczecinie, 
Kołobrzegu, Ustce, Darłowie i wiele innych. 

W cz.asie trwania WZO zorganizowane bę
dą dwa konkursv. ludowe. W drugiej połowie 

. , _.,, sie1pnia ogł-0szony będzie konkurs tańca ludo-
l ' : ; , ,.,„ • , ; ,. ·,·,"·" • I wego, a w drugiej połowie września konkurs 

Gdańsko-Gdyński port, a raczej zespół por
towy jest w chwili obecnej trzecim pod wzglę
dem wielkości portem w Europie ustępując 
tylko Londynowi i Antwerpii, a pozostawial'lc 
za sobą w tyle takie stare i sławne porty, jak 
Marsylia, Genua, Liverpool, Hamburg, Brema, 
Havre, Nea·pol, K-0penhaga itd. 

Port w Szczecinie, zamierający stopniowo 
w latach międzywojennych, uległ w wyniku 
działań wojennych, 6lraszliwym zniszczeniom. 
Obecnie pod wpływem olbrzymich, 6ięgają
cych wielu m:Jiardów złotych, zastrzyków pie
Jliężnych, oraz na skutek naszych wytężonych 
wysiłków, nabiera rumieńców życia i z dnia 
na dzień rozwija się. W roku 1946 przełado
wał port w Szczecinie 45 tys. ton, natomiast w 
roku 1947 już 733 tys. ton. W ciągu 5 miesię
cy r. bież. wzrosły przeładunki w porcie szcze
cińskim do jednego miliona ton, a plan prze
widuje, że już z.a kilka lat wzrosną obroty je
go do 7 milionów ton. 

Uspławnienie Odry i budowa nowej magi
strali kolejowej (przez Kostrzyń) zwiąże Szcze
cin nie tylko z najważniej6zymi naszymi ośrod 
kami przemysłowymi, ale rówmeż z jego zaple 
czem w Czechosłowacji, na Węgrzech itd. Tu 
w Szczecinie krzyżować się będą w przyszlo
:ki wszystkie n ieomal linie komunikacyjne, 
prowadzące ze Szwecji J z całego półwyspu 
skanclynawskiego do Europy Srodkowej i na 
półwysep bałkański. 

Wzrost obrotu tranzytowego w naszym 
Szczecinie to przypływ olbrzymich ilości dewiz 
zagranicznych, to dalszy :rozwój gospodarczy 
naszego kraju, to podniesienie znaczenia nasze 
go na Jorum międzynarodowym, to osłabienie 
wrażej niemczyzny. 

Ale, j~śli by się komuś wyrlawało, że bo
gactwo Ziem Odzyskanych spadlo na nas, jak 
owa przysłowiowa manna z nieba, byłby w 
błędzie. Bo niezależnie od ogromnego wkładu 
krwi, wnieśliśmy w dzieło powrotu na te tere
ny również gigantyczny, niespotykany dotąd 
w dziejach WKŁAD PRACY. To, że zniszczone 
w r. 194.5 porty podjęły już pracę, to, że ze 
zrujno.wanych na.zajutrz po wojnie fabryk i za
topionych kopalń płynie nieprzerwany potok 
produkcji, to, że niezaludnione, rz.arastające w . 

l ,, , 
0 

, „\ , , , , ' ..: • ~-;f·'" · · ,~ k~stiumu ludow~g-0. V(e wrześniu odbędą się 
• ....... ··~-- · · =· tez we Wrocławm 09olnopolskie dożvnki. 
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Bujny rozkwit na dawnym pobojowisku 

ajglębszy sens i wymowa Wystawy z„o~ 
Praca rohotn!ka palsk:eg11 obraca \Y niwecz zakusy wrogów h<>rl 

Gł~bokim symbolem Wystawy Z. O., <Jtwie 
rającej sw'Jje podwoje w dniu Swięta Odro
dzenia, jakże wymowny jest fakt, że tu, gdzie 
ohecnie na rozległych terenach stoją. śliczne, 
efektowne, pawilo!1y, prześcigaj~ce się pomy
słowością. i estetyhą., g-lzie tyle trawników i 
pięknycit kwiatów ozdobiło pr:>:('MrzPrne nrn~
dzy Luijynkami, tu. gdzi<J prze~zlo 40 pa\\ ilo
uów i 40 kioRków utwor:ry!o g;rnrno miastecz
ko, - właśnie do niedawna ·widniał tY!ko 
obraz zniszczenia, śmierci i smutku. Był~ tu 
11ole rozwRl011y1•h bunkrów·, naRzpikowano mi
nami i niewypałami ,gęsto pokryte siecią dru
tu kolczn~tC'gO i najeżono resztkami sterczn.
e;·ch dział. Szkot1a, doprawdy, iż przy wcjśrt 
na wy~tawę nie zamie~zczono zdjęć z tego po
bojowii1ka ~pu~to~zcń, nim z·ihuczały tu młot
ki i pily T'Ol~kich robotników· ,którzy postano· 
wili, ża \\-Jaśnie tu, a nie gazie indziej, poka
żą światu ogrom pracy swoirh rąk, umysłu, 
en!!O'gii i mirśni, wyti;'żonyeh w chlubnym wy
~illm b11<lowy dobrobytu kraju i całego naro
du. B,yłhy io nit'odp:nty swą aq.;umentaf'j:! 
w~ti;'T'llY (•ksponut, ohrazują1'.V pJa,tyczni(' · i 

przrko11,\'W11.i;)1•0 j,totne z11a1•zprrie i Rens za
sadniczy 'Vy~tnwy. I tn, mimo woli przycho
dzą mi na myśl slowa. jC'dncgo z przy;odu.nh 
kole!1ów, duiennikarzy zagranicznych, w to
warzy,twie który<'h rrzypn1lkowo 7.wit•dzalPm 
tereny Wystawy. Ów zaqraniczny koJ„ga, rir1ed 
fitem ici~I lpra<y !';t;wedzk irj, og-lądnj:i.c doko
nn ne jnż 11rzcz nn~zych robotników dzieła, nie 
mógł s ! ę powstrzymać od następującej charak
terystycznej uwagi: 

- Wi""ie, kolc>go, - po'll !cdział mi pra
wie na ucho, nie imponuje mi już żadne 
wystawione tu cudo. Uważam już to wiw:yst
ko pmwie za. zupełnie naturalne. Nie . dziwię 
się już niczemu. A wiecie dla czego? Bo hy
łem tu, na tych terenach waszej obecnej Wy
stawy, trzy lata temu. Znalazłem się przy
padkowo we Wrocławiu niemal bezpośrednio 

fv1anifesty 
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Wystawa Ziem Odryska
nych we Wrocławiu w 
sposób pia.styczny przed-
stawia wyniki 3-letniej 
pracy Polski Ludowej 
nad zagospodarowanJem 
ziem nad Odrą i Nysq. 
(Na zdjęciu - W. Z. O. 
„Pawilon 4-ch kopuł"). 

po zakończeniu walk. Widziałem na własne I przodownik6w prary z r6ż11ych dziedzin na.
.l)CZY rozmiar zniszc'le11, jakie zastałem na te-1 szego przC'mysłu. Są to podobizny tych, co w 
rcuac~ d7_isicjsze? Wy~tawy i, daję wam sio- pierwszych. szerPgach budują. szcz~ście i do· 
wo, ze mgdy 1110 uwierz~·!bym nawet ro1Jzo- brobyt krnJu. 'V centrum snli znajduje się 
nemu ojcu, glłyby opow!adał mi o tym, iż na olbrzymi obraz pędzla profesora. Kowarskie
tych terenach w tak krótkim czasie można by go, na którym widzimy niezapomnianego plo
wybudować las vawilonów, ba, że poprntitU nicra P~trowskicgo w otoczf'niu górniltów. 
zdolanoby uprzątnąć i doprowadzić wszxstko Jest to również symbol, bo portret tego, kt6-
do porządku. G·ly ujrzałem gmachy V. ysta· ry pierwszy w kraju zapoczątkował rozmach 
wy, musiałem po prostu mocno uszczypnąć sie- \vspółzawodnictwa i przodownictwa. pracy 
bie ,aby przekounc się - że nie śnię„. I dla- jest najbardziej odpowiednim ·i trafnvm pod
tPgo nio dziwię si~ już obC'cnie niczemu. Lu· JnC'ślC'ni<'m istotnego znaczenia Wystawy 
cizie ,co potrafili na zgliszcznch i ruinach Wrocławskiej. 

wjnieść podobną. Wystawę, niemogli poprostu Imponująco wygląda pawilon Rolnictw& i 
nie stwor·zyć teg'J wszystkiego, co oglądamy W:vż.Ywicnia, ukazujący osiig~nii;'ria. i możli-
w tej chwili!" wości rozwojowe na Ziemiach Odzyskanych. 

.„Na pole zuiszcze11 ia. i zagłady rrzyRzli P')środku sali umieszc'lona została na pod-
polscy robotvfry, a.by O<'zyścić oJbrzymi wyż8zeniu plastyczna mapa Polski. Mapa w-y
szmat zi.emi poJ terC'n ·wystawy. 'Vyrywalt konana je•t w gipsie i przedstawia rzeźbę te
reszfki bunkrów i karczowali las. Gołymi rę· renu. W1ększe miasta oznaczono makietami 
kami usuwali minv i niewypały. Zginc:ło kil- budowli zabytkowych. Również główną. pro· 
ku, ale śn1ierć dzielnych towarzyszy pracy dnkcję rolną. poszczególn~·ch okolic kraju 
nie ostudził zapnłu innych. Pracowali. Prn- oznaczono makietami płodów rolnych. Nad 
cowali bez wytchnienia. I h wspaniała Wy- mapą zamieszczono p!a!'ltyczną rzeźbę orła w 
stawa, kt6re,i wirlok <lziś roztacza się przed wieiicu z kłosów. Na ciemnej, olbrzymiej za
n?~i -. to. ich dzieło. Dzieło. polskich. ~obot; słonie. umieszczony został napis, który jest 
mkow ~ ich rąk. taksamo Jak rówmcz 0111 zarazem hasłem tej sali. Kapis ów g-łoei: 
stwor.zyh to wszystko, co oglądamy w ramach 1 „Znowu na piastowskiej ziemi!•' 

W Warszawie w Teatrze sameJ Wystawy. I I mimo woli, po przez modele wzorowych 
Polskim odbył się pokaz Pamiątajmy o tym wRzyscy w chwili, gdy wsi i go~podarstw na Ziemiach Odzyskany.eh, 
nagrodzony~h zespołów przestPpujomy przC'z próg olbrzymich i barw- po przez st<>isko obrazujace stan lasów dol-
w konkursie amatorskim . h h. I .' ·1 · · · h j · ' · .- · z ló T t 1 h DJ c a 01 az pawi onow w' stawowyc . n-0śląsk1ch mazurskich l zachodnio-pomor-

espo . w ea ra nyc · Rzucając okiem z lotu -ptaka (a tylko z skich - ~zrok pada n::i eksponaty, ukazujące 
~org1am~wa~Y_Ch z pr~ez podobnego lotu je~t możliwe urhwycić w jed- znaC'zenie Ziem Zachodnich dla wyżywienia 
e~ r. ~mis}vę w.k ~- n.vm spojrzeniu ogrom nagromadzonych na całej Polski. A obok wil!zimy p!G.stycznie, że 

~; ~~yi j1 a ł p~ az'.e Wystawie eksponatów), z mieisca uderza traf- „biedne" Niemcy mają. <lostateczny zapas 
eJ i Y .cz on owie ne i lo~iczne powiązanie w jedn:i. harmonijną. ziemi pod uprawę i mog~ wyżywić o 56 pro-

rzq k~ z. premierem er- całość wszystkich zagaJni!'ń, wchodzacych w cent więcej ludności, niż obecnie. 
ran iewiczem na cze e. zakres problemat.vki ich bytu, przeszłości, te- Jest to chyba jasna i zwięzła odpowiedź 

raźniej~zości i przy~zło:i<ci mtszycli Ziem Za- tym w~zystkim, co w Europie i za. oceanem 
chodnich. I może dh1tego zwraca na siebie wylewaj::i. krokodyle łzy nad losem „bied
uwagę pięknie T'Omyślana ~ala, w której Eą nych, głodnych Nieruie'I' '. 
WYStawione fotografie i po1·trety zasłużonych . .(Pow), 



'Młodzież polska - zjednoczona!1 

Z dt klaracii ideowe~ Związku M!odz:eży Polskie; 

Ił' ladze naczelne Z/HP 
Rada Naczelna: Albrecht Jerzy, Anto-1 gusztyn Władysław, Jaroszek Stefan, Klen 

1Juk Jakób, Balys Piotr, Baczykowski, kiewicz Zbigniew, Karst Jan, Kędziorek Fe
Bednarz, Bełdoch Jerzy, Braniewski Ed- !iks, Krysanka Halina, Kubiczek Stanisław, 
ward, Bugdoł Rudolf, Csała Zbigniew, De- Lichaczewska Krystyna, Maziarz Czeshw, 
wicowa Wiktoria, Dobiszewski, Dyner Mi- l'viłotecki Władvsław, Morawski Jerzv, Mo
rosław, . Folta Władysław, Gałaj Dymza, tyk:-. Lucjan, Nazimek Bolesław. Ożga-Mi
Glinka Stefan, Goldberg Herbert, Góralski c.~alski J~zef. Rzeszc;>t Stef'.'ln, Starzec F~
Władysław, Górski Jan, Grad Mieczysław, hKs, S~asia~ Ludomir,_ WoJta. Stefan, yvro
Grzegorski Czesław, Guzicki Leszek, Gwo- blews~1 Zdzisław, Wroblewsk1 Zenon i Za
ździłło Stefania. Hanuszek Tadeusz, Hardt rzycki Janusz. 

Prezydium Zarządu Głównego: Prze
wodniczący - Zarzycki Janusz, wiceprze
wodniczacy - Ożga-Michalski Józef i Mo
rawski Jerzy, sekretarz generi!Jnv _ Mo
tyka Lucjan, zastępca sekretarza - Ja
gusztyn Władysław. członkowie prezydium 
- Góralski Władysław, Guzicki Leszek, 
Kędziorek Feliks, Lkh::i "7-ewska Krvstvna, 
Stasiak Ludomir. Wróblewski Zdzisław, 
Wróblewski Zenon. 

Zdzisław. Hladek, Holand Henryk, Ignar 
Stefan, Jabłoński Jan. Jagusztvn Włady
sław, Janczak Leon, Jaroszek Stefan, Ja
"·orska Helena, Kalankiewicz ZbiITTiiew, 
Karst Jan, Kazimierczak Jerzy, Kędzio
rek Feliks, Kita Adolf, Kita Zvę-munt. Kna
pik, Kobrzyński Stefan, Król ·Jan Aleksan
der, Krysanka Halina, Kubiczek, Kwas 
Tadeusz, .Lason Albin, Lewińska Pelagia, 
Lichaczewska Krystyna, Lioińska Halina, · 
Łykowski Mieczysław, Majewski Mieczy
sław, Mandecki Stanisław. Maniakówna 
Maria Maziarz Czesław. Młotecki Włady
Elaw. Morawski Jerzy, Motyka Lucjan. Na
górski Wiktor Nazimek Bolesław. Ociepko 
Wiesław, Ożga-Michalski Jt5zef. Pawlikow
ski, Prandota Wiktor, Polek, Russo Wac
ław. Rybczyńska Irena, Rymarz, Rzeszot 
Stefan, Saloni Juliusz, Serafin, Skrzvdło 
Stefan, Sobczak Ignacy. Sobolewski. Sta
rzec Feliks, Stasiak Ludomir. Stemnlewski 
Stanisław, Str,załkowski Tadeusz, Szwen
berg Kazimierz. Szydlak Teobald. śmiśnie
wicz Witold, śv\Tiatło Adam, Wajdowski 
Bogdan, W::ilczak Mieczysław. Wasilewski 
Bogdan, Wasik Wincenty, Weber Maciej, 
Wilanowski Wacław, Winkiel Waldemar, 
Wojtas Stefan, Wróhlewski Zdzisł"W. Wró
blewski Zenon. Zar7Vcki Janu~7. . z„w::idzki 
Sylwester, 7'iółkowski i ~urPk Miro!'!ław. 

ZorzPc] Glówrr•·: f;Jink':l Stef::in_. f;ńr„lo;ld 
WJ::idyf'hrnr. (;„p'ł Mier>zvo;;łPIV. ~nzir>ki Le
szek. Holland Henrvk. · .fahłoński Jan. Ja-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----

Prawo Związku Młodzieży Polskiej 
1. ZMP-owiec kocha Polskę Ludową, służy Jej i jest gotów poświęcić 

wszystko dla Jej niepodległości i rozwoju. 
2. ZMP-owiec w pracy i walce buduJe Polskę silną i sprawiedliwą, w której 

nie będzie wyzysku człowieka przez człowieka. 
3. ZMP-owiec jest wierny najlepszym tradycjom walk o niepodległość 

i wyzwolenie społeczne. 
4. ZMP-owiec czyni wszystko, aby umocnić demokrację ludową i jedność 

ludu pracujacego miast i wsi. 
5. ZMP-owiec stale pracuje nad powiększeniem swej wiedzy, zdobywaniem 

światopoglądu naukowego i umiejętności zawodowych oraz stale podnosi swój 
poziom kulturalny. • 

6. ZMP-owiec nie szczędzi wysiłku dla polepszenia bytu ludzi pracy, przy
kładem swym zachęca innych do ciągłego współzawodnictwa w produkcji. 

7.- ZMP·owiec rozwija swą sprawność fizyczną i sposobi się do obrony 
.kraju. 

, . 8. ZMP-owiec jest solidarny z międzynarodowym obozem postępu i wol
r~sc1, razem z młodzieżą demokratyczną świat< walczy przeciwko imperializmo
m1 o trwały pokój i swobodny rozwój narodów. 

9. ZMP-owiec kształci w sobie no wą moralność społeczną, dba o majątek 
narodowy jako o własne dobro, jest uczciwy, uczynny, prawdomówny, walczy 
z nałogami. przestrzega czystości obycza Jów. · 

f() Z/\\P-owiec wysoko ceni trodnoś~ członka Związku Mlorłzieży Pn1skiej, 
vrzestrzeqa 7.asad wewnątrz-zwią7kower dyscvplinv. stoi na straży h~dności Związ
ku - wspólnel!o dobra całesrn młode!! o ookolenia. 

Do S~vałowei Federacji M'.0Jziet1 
Demtikratycznli 

Drodzy Koledzy! 
Donosimy Wam z radością, że Kongres 

Jedności Młodzieży Polskiej uchwalił w 
dniu 20 lipca br. połączenie czterech na
szych organizacji młodziezowych w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej. 

Yf. imieniu zjednoczonej młodzieży pol
skieJ przesyłamy Wam i za Waszym po
średnictwem całej demokratycznej mło
dzieży świata a w szczególności młodzieży 
Grecji i Hiszpanii oraz innych narodów, 
walczących o wolność - najserdeczniejsze 
pozdrowienia. • 
. Jesteśmy przekonani. że wkład mlodzie
zy polskiej w pracę światowe.i Federac.ii 
~.fłodzieży Demokratyczne.i zwiększy się 
Jeszcze bardzie;. że jedność nasza: przyczy
ni. się do zacieśnienia jedności całej mło
dzieży ~wiata. ?la jeszcze skuteczniejszej 
walln z imperializmem o trwały pokój i no
we postępowe oblicze świata. 

Do demokratycznego f o ltu 
młdteźy włosk. ei 

Demokratycwa młodzież Polski została 
głęboko wstrz'}.śnięta wieścią. o za.machu, 
dokonanym pr7,ez zbrodnicze siły faszyzmu 
na ~sob~e wielkiego prz:vwódrv klasy ro
botmczeJ Włoch, Palmiro Togli'lttiego. 
Strzał wymierzony w je;:r0 pforsi, bvł strza
łem, wym}.erzonym w cały obóz postępu f 
demokrac.)1. 

Młodzież polska, ziednoczona n:i Kon
rresie .Jedności Mł'ldzieżv Polskiej we 
Wrocła"".iu, przesvła Wam. ·Koledzy, w tym 
momenc!e braterskie wezwanię.. do nieuP"ię
teg? bo1u wraz z zapewnieniem, że w Wa
sze] walce o wvzwolenie społeczne i narodo
we spod zbrodniczego terroru wstecznych 
sił imperializmu i rodzime.i rei:ikc_ii jesteś
my razem z W~mi. 7.e razem z Waml. ramie 
nr;w r::irnieniu. bPdziemv wal<'zvć lł.Ż do cał
kriwite.a-o ZWy<'iP<;twa idei wolności i poste
PU na całym świecie. 



Nr 200 ' - Sfr. "' • 

• noweJ 

Modesta Stańczyk Por. Kardas Mieczysław Kaczmarek Tadeusz Radzikowski Bronisław 

Dzieje pracowitego żywota . z chłopskfei izby ~ św:~t ~auk.i i postąpu 

Po ~at:tch krzywdy i poniewierki .- Ziszczone marzenia WlftJSk1ego chłopca 
z us1n1echem przy swym warsztacie Jak Polska Ludowa wyciąga pomocną dłoń do synów 
Co opowiada toaw. Hode!ita Stariczqh ? robotniczych i chłopskich 

Dnia 17 lipca 1948 r. naprawdę swoja, że rządzą nią - zamiast Ojciec, matka i 5-ro dzieci. Wszystko styczniu 1945 roku jako zastępca dowód-
- Ja tu już pracuje 30 lat - mówi z du-j Poznai'1skiego - iej dawni towarzysze pra- . , . . ' . . 

mą tow. Modesta Stańczvk. cy _ tacy, jak ona, ,robotnicy. . to gm~zdzlło się na k.a.rło.w.aty.m gospo- cy plutonu walczy ~ad Nysą 1 gom zwy-
- 30 la~. , . I, i;nimo straszakow andersowskich - darstwie w podgarwolmskieJ wiosce. Na- cigżonego wroga az pod Pragę Czeską. 
-:- Ale Jak bardz~ . rozne były t~ lata. wrociła . . I st'.1n~ła. do pra~y. llka? - Tak, Mieczysław Kardas bard·zo 

1 
W wojsku w odrodzonym demokratycz-

. Wpierw czasy endec1i, potym sanac,Ji, a na- - A Jak zyJecie teraz· chciał się uczyć i wyl· azvwał zdolności ' . . 
stępnie - oku'Pacji niemieckie.i. A ciągle - Teraz? jeszcze nie jest tak lekko, ale . . • . ' -. : nym Wojsku Polskim, poznali się na zdol-
były.to ~zasy Poznańs~ieg~, c~asy pracy ro o ileż lepiej, niż kiedyś. - Wiem prze~e Coz. łedn.ak, kiedy 11-letm chłopak musi nościach Mieczvsława Kardasa i na .jego 
b~tmcz,eJ. dla bog'.1Ce!11a się Jednego czło- w.szystkim, że moja praca _jes.t stała, z~ rzucie mizerną naukę szkoły powszech- . · . · k. \V d k t 
wieka i Jego r9dzmki. . mk~ mni.e ~a bz:amę .f3:brylu :r_ue wy~zuci. nej, by zacząć zarobkować. Bo w izbie umiłowaniu nau i. emo ra ycznym 

Modesta Sb:~nczyk mii: 48 lat. K1.edy za- I .w.iem, ze. Jak się lepieJ pracuJe, to się le- piszczała bieda bo nie było perspektyw Wojsku Polskim nie jest przeszkodą to, 
('7.ęła pracowac miała więc wszystkiego lat pieJ zarabia. · · b ' · . . '. . . . 
18. Był"ł. młodą dziewczvną i całą swoją T k t t St • k d b . 1 · ko bo ustrOJ ył taki, ze chłopskiemu synowi ze jest się synem małorolnego chłopa. 

ł d • . tk· ł 1. . . "ł od,.,-1 a . o ow. anczy o rze wie. .ia 3 odd'Ziałowe wvl· t ł . . ł . . 
m o osc, wszys 1e ro oc ziencze s1 y ""'""a skręcarka w niciarni fabryki Poznańskiego, - , J ~sz a ~ente mus1a o wy- Wręcz przeciwnie. 
za sl<o,py kawałek chleba. która obecnie już nie jest fabryką. Poznań- starczyc. Jednakze Mieczysław Kardas W 1945 I · k k · y k 

- Ba, g~~by ~en k.awałek chleb"ł zaws~e skiego. lecz P~ństwowymi Zakładii:mi Prze- nie chciał się z tym pogodzić, marzył . . .ro m, J.a 0 ~mus oncz urs 
bJ'.ł .. Ale 3e„h się l?1acowało !?rzez dł1:1g!~ mysłu Bawelmanego Nr. 2, pracu.ie bardz0 dalej o nauce i po 2-ch latach pracy za- Oficerskiej Szkoa, Pol1tyczno-Wychowaw 
mies1ą"1~e ty.lko 2 dnk1. wd tygodn!ul. l~b ~e~l1 d?brze, bardzo s.taran1,1ie i bardzo wyd~j~ robkowej znów wraca do nie3· Osi,;iga - czej tej samej Szkoły, w której porucz· 
przysz y miesiące: ie. Y. ,w ogo e me Y o me. Pracą swo 1 ą, ktora wymaga przeciez . . . · 't • ' • • • 

pracy - wtedy me miehsmy nawet kawał- wysokich kwalifikacji wyrabia 150 procent wybztalcenie - moze az nazbyt szero- mk Mieczysław Kardas Jest obecme wy-
ka chlebR; i _Poma:łby człow~ek z ~lodu, ra- normy. ' kie jak dfa chłopskiego dziecka owych kl d · 
zem z ~zieciakami. gdyby me to, ze brat z - Dlaczego? - Dziwi ją to pytanie. - czasćw: 6 oddziałów. O dalszej nauce, o a owcą. . . 
zagranicy "J?Omagał ?? czasu do czasu. , Przecież doczekaliśmy się tego, że człowiek aimnazjum 0 uniwersytecie _ 0 tym - To było dla mme bardzo wiele -

Gkdytso~Jrtz~sz dz1ks na 1l:'fodestę .sta4n8- pracy jest ~niony, że s!ę. nim. interes~ją. "'J.UŻ nawet i, śmiały w swoich mar·'eniach mówi por. Kardas o tym swoim pierw-
czy · o .~es e.,, pr:i:e onany: ze ma me . • ze o mm piszą. I przcciez kazdą godziną . . . , . L , • • • 

l~cz bodaJ 60 - 65 lat: duzo, bardzo duzo i każdą minutą pracy budujemy Polskę, Miecz) sław Kardas me smie marzyc. szym kursie, - To był dla mme powazny 
zrric"'rr.zczel: na t~~rzy. 1 , . nas~ą Pols_T:,ę. ~ pr~ecież 1ak się więcej y- Często myśli o tym, dlaczego tak jest, zastrzt: wiedzy, ·wiedzy o Polsce, a ru-

zego nre zro 1 y przec wrzesmowe rzą- rabia to się więcej zarabia · · · d I · · ' Od · d 
dy głodu i bezrobocia, tego dokonał mor- ·. . . ·. . ze me moze a e3 s1g uczyc. 'pOWta a chu robotniczym, o przyczynach dawnych 
l . .. h"tl , . S . . . 'ł k Jesiemą 19<16 r. byh w JCJ fabryce lu- 'sobie· bom b"1edny ., to mu tłumaczy . 

G erczy i:e~im . i eroios1~i . . zesc .i PC! ro u dz" k' , '1ct li . . k d . . . - I . - krzywd i o drogach ich usunięcia. Zrozu-
trzymah Ją Niemcy na mewolmczeJ, mor- ie, LOrzy c, - e .lCJ przesz 0 zic ~ pra, wszystko. . . . . . , 
derczej nr:.i.cy w swoich obozach i ifabry- cy„ i:a 4-ech .str_onach. O~epchnęła ich oc~ I . , . . . . miałem dwie rzeczy, o ktorych ktedys 
kach Były chwile kiedv Modesta Stnń- Sh.bie precz i me dała sobie przeszkadzac Wrzes1cn 1939 rok. Juz po ktlku miesią . b d . 'l ł . . k k . 
czyk ·uważała, że to już ·koniec jej ży;ia. w PX:~:."J . W tym? samym roku w~tąpiła a.o cach okupacji Niemcy wyrzucają z ich ezra rne mys a e.1:1 1e.s~cz~, Ja 0 ·rzyw-
Więc dziwiła się często i myślała: Czemu :.art.u .. Dd 1'.lczego · - I to pytanie wydaJe ziemi rodzinę Karda~ów razem z tvsiąca- dzony przez ustro3 wiejski chłopak. 
t t k? C t k" · · · t kl · t "1ę Je] ziwne. J C · d 1 b · 
"~ło!ie~a n~Yac,:'? ie JUZ Jes prze ens wo - .Przecież to nasza Partia. jest partią ~i in_nyc.h rodzin. Zaczyna się_ tułaczka - zy 1es: za owo ony z o ecneJ pra-
Przyszh ,\;reszde 1delka chwila. w Niem- l_udzi pracy, pr~ecież to nasza ~artia _budu- 1 pome\~·~erka. Przez 4 lat~ Miecz~sł~w I cy? - Tak, 3est bardzo zadowolony. -
czech zastało ;ą wyzwolenie. Wyzwolenie? .ie P?lskę. Jakze mogłabym więc byc poza cały SWOJ spryt wykorzystu1e dla umkmę- Daje rr:i dużo satysfakcji że mogę od-

- Bynajmniej. Ode';zła niemiecka straż Parti~? , . . cia wysy!ki na roboty do Niemiec. Udaje cl: • ł , . . , h . ' . k _ 
obozu. a zjawił'ł sie „londyńska". Dz1s .tow_. S~anczyk prow8:dz1 spokoJne, mu się to a gdy w 1944 z za Buga przy- 'Zia )Wac na mn)c , ze mogę Ja. o wy 

- qo~ Do kra.iu .chce~ie? - Nie: tam kpraco·nt.~ł zyc1de. Mieskzk~ z corką_ i w1 nu~z- chodzi w;az z Armią Radziecką WoJ·sko ktadowca innym, młodszym odemnie, po-
was wilki bolszewickie zJedzą. Wyslemy ą w mi ym wu-po OJOWym m1esz rnmu, . . . . · . , d z · · t t k 
was na robotę do Kar.ady: cho~zi . codzień punktua~nie a.o pr,acy i nie Polskie, mosące kra3ow1 wyzwoleme, ~azy~ac ~łuszną . rogę. ~ me .ies a ' 

Ale Mod~sta Sta,ńczyk.i tys~ące jei towa- czuJe s·~ t_ak s~mot?a·. Jak. kied~s: Mieczysław Kardas wie już że powstaje 3ak k1edys było, kiedy to mkt mt pomoc-
rzyszek me n;iyslały Je~hac do ~anad~1" I choc me ~mk~Y. i me zmkną.Juz zapew- nowa Polska„ inna od tej która mu unie- nej ręki nie podawał. Dziś nasze ludowe 
Pragnęły wracac do Polski, do kra]u, g-dZlF' ne zmarszczki z JeJ twarzy, to Jednak. gdy T · 1 1 W ' ' · 1944 k , . · 
~ak wiedziały, rządzą robotnicy i chłopi. rozmawiasz z nią, czujesz bijącą z niej ja- m0~ iw.i a ~au_<ę_. e wrzesmu ro . ~ panstwo podaje synom robotniczym 
Mod~sta St:i-ńc:zJ:k. ch~iałii: do :.swojej" .fa- kąś młodzieńczą energię. Energię człowieka I zna_JdUJe SI~ JUZ. w s.zerega~h Il Arm11, chłopskim pomocną rękę. 
bryki, o ktore.i JUZ wiedziała. ze teraz .1est wyzwolonego. w 11stopadz1e nosi dwie belki kaprala, w . b. t d . ł 

I Ja JOrę w ym u zia . 

Drugie • • K k Pytamy porucznika o dalsze plany. z y c I e I o w. a c z m a r a - Uczyć się uzupełniać swoje wyk-

Partia i d 
ształcenie. I pozostać w wojsku. Bo woj-

da a o powiedź na dręczące prtanla sko to już teraz nieod'łączna część moje-
~ Kiedy mówimy z tow. Tadeuszem Kacz-, nicy i chłopi, że motorem ideowym tworzą pytamy tow. Kaczmarka, czy. jest zadowo- go życia. Bo nasza demo!gatyczna ar-

markiem o jego życiu przedwojennym, nie ce.i się Nowei Polski iest Polska Partia Ilony i jakie ma dalsze plany, tow. Kaczma- · 
ma on nic osobliwego do opowiadania. Od Robotnicz=i. T"l sama Polska Partia Robot- rek na pierwsze pytanie odpowiada zwyk- mia brcni wolności i zdobyczy społecz-
14-go roku życia pracował. Był włóknia- I nicza, którą utworzyli dawni jego towarzy łym sobie miłym uśmiechem. a na drug-ie: nych ludu polskiego, synów i córek ro-
r::em, jqk dziesiątki tysięcy innych robot- sze pracy. ci co nie lękali się więzi,1 i Be- - Jestemczłonkiem Partii i o moich dal-
ników łódzkich. Wisiało nad nim ciągle rezy. - To oni mieli rację, że walczyli - szych plam~eh decyduie tyllrn Partia. botniczych i chłopskich. 
widmou~~yprac~praoowruto2dniw myfilruto~Ka~marek-an~j~hż~ ~-~----~-~~~------~--~~---~--------~ 
tygodniu. to 3, a szczęściem było, gdy się Iem swoim własnym nędznym życiem, że 
miało pełny tydzień pracy. Widział dokoła w walce nie brałem udziału, że nie wtrąca 
siebie nędzę robotników i fabrykancki luk- Iem się do polityki". 
sus. widział krzywdę społeczną, widziru w I zaczęło się drugie życie tow. Kaczmar
swoirn otoczeniu robociarskim ludzi, którzy ka, zycie pełne pracy społecznej i tak nie
świadolflie i ofiarnie walczyli z ustrojem zrozumiałej ongiś „polityki". W styczniu 
krzywdy, płacąc za to latami więzienia i 1945 roku jest już członkiem PPR Rzuca 
Berezy, a jednak sam jakoś żył tylko wła- się w wir pracy organizacvjnej, intensyw
sn:vm życiem i własnymi zmartwieniami. nie studiuje teoretyczne podstawy ruchu ro 

Urodził mu się svn i często Tadeusz Kacz botniczego, kończy Wojewódzką. Szkołę 
marek zastanawiał się, jaka będzie jego PPR, pracuje jako instruktor w Wydziale 
przyszłość. Czy syn będzie tam samo we- Propagandy i w Wydziale Organizacyjnym 
getował, jak on? Komitetu Łódzkiego. Chodzi po fabrykach, 

Przyszedł wstrząs wrześniowy, przy~zła organizuje, tworzy, wygłasza referaty. bie
gorycz klęski i męka okupacji. Ucieka do rze udział w dyskusjach. Chłonie wiedzę o 
kraju z fabryki lin okrętowych w Brrmie, ż~rciu, n Partii, o ustrojach społecznych, o 
·d'lkad go razem z tysi"cami innych Pola- dro1n1ch wyróvmania i krzywd i dzieli się 
ków wywieźli NiPmcy. I w Bremie, i w Ło tą wirrlzą z innvmi. W 19!7 roku kończy 
dzi pri powrocie do niej, gdy jako robotnik Ccntr11lną Szkołę PPR. a wkrótce zoi:;t;:i.ie 
ką.nalizac:vjny pracował na niemieckim wybr<1ny sekretarzem Komitetu Fahryrz1rn 
„ZelJgarnie", i podczas kopania okopów go w jednym z na.iwieksiwch zakładów 
pod TJruniem ood automatami niemieckich pracy w Polsce - w PZPB Nr 1. 
strażników - Tadeusz Kaczmarek bvł zmu Jakże daleki jest obecny Tadeusz Kacz
szoiw do inten!'lvwniejszego ID"Ślenia, niż marek od przedwojennego. Jakże pełnym 
przed wo.iną. Dlaczeg-0 była klęska? Dla- jest to życie, którvm teraz żyje. Jakże roz 
rzego jest okupacja? Dlaczeg-o była krzyw szerzyły się jego horvzonty myślowe. 
da spr1łeczna w sanacyine.i Polsce? Dlaczą- Ma przvdzielony odnn„riodzialnv odcinPk 
go były zbędne ręce robocze, a dzieci robot pracy - kierownictwo 2000-nej nrawie or
nicze głodowały? ganizacji partvjnej. Kieruje nią dobrze. 

A ze ws~hndn dochodziły odgłosy wiel- Jego organizacia party.ina należy do przo
kich bitew, echa epokowy~h zw·yciestw i-"·· duiąr.ych w dzied7inie działalności politvez 
botniczo-chłopskiej Armii Radzieckiej. Z nej i produkcyjnej. Tow. Kaczmarek jest 
Lublina dobiegały wieści o rządzie ludowym nom1larny wśród zruogi fabryki, a popular „ Wi1>:lkim Mimif0 foie. ZiE>mi;:i. chłonom, fa- ność bl hyn„.imnie.i nie zmni'-'isza jego 
bryki - robotnikom .szkoły i un.iwersy- ,skromności. Jest w dalszym ciM~u robo
tetv - dzieeiom robotmczvrn i chłopskim, ciarzem. j:ik orzed wojna. tylko ż~ już nie 
Polska w i 0 rlnvm fr0n"ie z kr„iem zwvcię biernie prz:vjmu.ia.cym swój los, lecz robo
skiego soc~alizm11. I jeszcze coś: że wrzą.- ciarzem - aktywisi:.;-. prawcl:::-iwvm synem 
cizie wlskim w Lublinie zasiadają, robot- swo.iei klasy, budu.iacej socializm. Grlv 

o.rogi awansu społecznego 
Robotnik na czele wielkiej fabryki 
Ustró1 demokraci ludowe otw·era przed pracą wiełk:e mDżl;wosci 

.- Spocilem się od stóp do gł?w, gdy/ sobie .. P~trafisz lepiej, niż nie jed.en uczo~ 
m1 to zaproponowano, Ja, robotmk, zwy- ny. Ujmiesz wszystko po robociarsku, 1 
kły robotnik, z wykształceniem niepełnej jakoś ci wyjd·zie. - A ja ciągle waha
szkoły powszechnej - naczelnym dyrek- łem się. 
torei;n fabryki? I to jeszcze jakiej - ta- - Przecież kierować fabryką trzeba 
kiego olbrzyma, jak fabryka Geyera? umieć, trzeba się tego uczyć. A ja gdzie 
Przez dwa dni, które wymogłem do na- i kied'y się tego uczyłem? Czy wtedy, gdy 
mvsłu, chodzilem jak struty. Przyjąć czy mając jedenaście lat pracowałem jako 
odrzucić? Przecież nie podołam Wpraw- „chłopiec d·o wszystkiego" w hucie szkla
d•zie i dotychczas miałem oficjalnie tytuł nej? Owszem, wydmuchiwać szkło na
\\"iceciyrektora fabryki zakładów uczyłem się tam, byłem nawet przez 5 lat 
Scheiblera i Grohmana, - ale to był wykw~lifi~owanym hutni)dem. Ale. wy
rzeczywiście tylko tytuł. Pełniłem tam jed dmuch1wac szk!~ ~ t? me to, co k1ero
nocze 'nie funkcję przewodniczącego Ra- wać fabryką włokienmczą. 
dy Zakłaclmvej - i z tym było mi dobrze. - Miałem wtedy - a było to w maju 
Rozt~c~ać kon.tr_olę r~?otniczą, n~d ~zia- 1.~45 ~o~u - l~!lku z~ajomych i przyja
lalnoscią adm101stracJ1, wyklocac się z cJOł wsrod Arm11 Radzieckie3, którzy prze 
nią gdy zachodzi potrzeba - tak, to u- bywali wted·y w Łodzi. Opowiedziałem im 
umiałem. tego się nauczyłem jeszcze za o moich kłopotach. Smieli się i oburzali 
czasów sanacyjnych, gdy jako jeden z 4 się na mnie: 
d~legatów fabr,Ycznych u ScheibJera mu- - To ty się zastanawiasz? A u nas już 
siałem walczy~. o prawa robotmcze. Ale tak jest od 28 lat. Robotnicy potrafią. 
same.mu rządzie? - Tak robotnicy potrafią kierować fabryka· 

- Towarzysze z Rady Zakłado\Vej u I mi: I to jest źródłem sity z,,_,iązku Ra-
Scheiblera mówili.: - Przyjm, poradzisz (Dokończ.enię na str. 7-ej.) 
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Kronika Kalisza 

Czwa-rtek, 22 lipca 1948 r. 
Dziś: Manifest P. K. W. N. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16·62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chrzanow

skiego - ul. Roli-Żymierskiego 30, tel. 
15-48. 

TEATI;t 
„Cały dzień bez kłamstwa" - godz. 

19.30. 

KI N A 

OLOS l\ A r. J S ~ I 

Ludzie • nowe.J 
(Dokończenie ze strony 5-tej). 

dzieckiego, to jest źródłem jego zwycię
stwa nad Hitlerem. 

- Widziałeś film „Młodość Maksyma" 
- pytali mnię. Widziałeś ja~ Maksym 
stał się dyrektorem Banku Państwowe: 
go? - A ty nie potrafisz? Więc komu 
macie oddać kierowanie faqrykami? Czy 
może znów waszym faszystom? Ze by 

wam przy najbliższej okazji wsadzili nóż 
w plecy? 

- A pod·pułkownik Grzeczichin powie· 
dział mi, marsźcząc czoło: - Spójrz na 
mnie. Jestem synem robotnika, ::.am by· 
łcm robotnikiem. A teraz aż podpułko
wnikiem. Pomogła mi moja Partia, moja 
bolszewicka Partia, pomógł mi nasz 
ustrój radziecki. Tobie twoja Partia Ro-

'!"roqran1 uroCZIJl!!idości 

w Dniu Odrodzenia 
Godz. 8.30 - Otwarcie Kursów Ra-1 słowych oraz Artystów i Baletu Tea

towniczo - Sanitarnych P. C. K. II-go tru Miejskiego z udziałem Kapeli Lu
stopnia dla Pracowników Zakładów dowej Ziemi Kaliskiej. Konferansjerkę 
Przemysłowych i Spółdzielczych oraz prowadzić będzie artysta Teatru Alek
dla członków Z. Z. Transportowców w sander Aleksy. 
świetlicy Pluszowni i w swietlicy PCK. godz. 16 - Wy:kigi motocyklowe z 

Godz. 9 - Piłkarski Turniej Bły- udziałem Sekcji Motocyklowej T. S. 
skawiczny. Zbiórka Zawodników na Prosna na Stadionie Miejskim. 
Stadionie Miejskim i defilada; godz. godz. 19 - 22 - Zabawa Ludowa w 
9.15 - zwycięzcy z rozgrywek Nr. 1 i Pawilonie w Parku Miejskim. 
2 (juniorzy); godz. ·10.00 - zwycięzcy Wstęp na wszvs tlde imprez~, bezpłat 
z rozgrywek Nr. 4 i 5 (Seniorzy); go- ny. Miejsca na ti·ybunie na Stadionie 
dzina 10.45 - zwycięzcy z rozgrywek 20 zł. · 
Nr. 3 - Z. K. S. Motor. godz. 19.45 - Przedstawienie w 

godz. 13.30 - Finał Juniorów; godz. Taetrze Miejskim Ela członków Związ-
14..30 - Fina! Seniorów. ków Zawodowych (Komedia Muzycz-

godz. 14.40 - Wręczenie Puharu i na „Dzień bez kłamstwa"). Bilety w 
nagród zwyci0zkim drużynom. cenie 50 zł. na wszystkie miejsca efo 

godzina 16 - 22 - z ab a w a nabycia w Radzie Zw. Zaw. ul. Marsz. 
Ludowa, połączona z ·występami Zespo- Żymierskiego Nr. 27. 
łów świetlicowych Zr.kładów Przemy- Komitet Organizacyjny. 

Konkurs na dekoracją domów i wystaw sklepowych · Kino „Wolność" wyświetla film · p. t.: 
„Daleka Droga" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30. Komitet Obywatelski obchodu swię

t.: ta Odrodzenia Polski ogłosił konkurs 
na najpiękniejszą dekoracjQ dom.ów i 

t.: wystaw sklepowych u· dniu obchodn, 
tj. w czwartek dnia 22 b. m. 

Kino „Stylowy" wyświetla film p. 
„Pygmalion" - godz. 16, 18, 20. 

Kino „Bałtyk'' wyświetla film p. 
„On czy Ona" - godz. 16, 18, 20. 

Za wyróżniające się poziomem este
tycznym dekoracja przyznane zostaną 
przez jury konkursowe nagrody, ufun
dowane przez Komitet Obywatelski. 

Po ski· 
butnicza i wasz ustrój demokracji !udo· 
\\·ej też pomoże. 

- I 7 maja I 945 roku zgłosiłem się do 
CZPW!. i powiedziałem, że się źgadzam. 
Objąłem fabrykę i - jakoś pracuję do 
dr,iia dzisiejszego. 

Tow. Radzikowski pracuje do dnia dzi
siejszego bynajmniej nie ,.jakoś". Gdy za· 
czął - fabryka zatrudniata 800 robotni
ków, obecnie 8.400. W roku 1 945 Pań
stwowe Zakłady Przemys!u Bawe'niane
go Nr. 3 wyprodt1kowały 5 i pół miliona 
metrów tkaniny, a w roku 1947 - 23,5 
miliona. 

Czy były tmdności? - Tak, były. Mu
siał intensywnie pracować, uczyć się, stu 
diować różne zagadnienia. Wiele pomo
gh Partia, wiele pomógł kurs dla dyrek· 
torów, urządzony przez Departament 
Kadr Ministerstwa Przemysłu. Pomogła 
organizacja partyjna w fabryce, porno· 
gła Rada Zakładowa i to znakomicie 
ułatwia mu spełnienie trudnych obowiąz
ków. 

I teraz dziwi sie bardzo t~w. Radzi
kowski swoim wahaniom z 1945 roku. 
I dziwi się bardzo tow. Radzikowski an
gielskiemu ministrowi Crippsowi, gdy mó 
wi, że nie można nacjonaliż,iwać prze
mysłu w Anglii, gdyż robotnicy nie po
trafią kiero\\'aĆ swoimi zakładami pracy. 

- Nie potrafią? Potrafią. Tylko do te
go jest potrzebny ustrój, oparty na ma
sach ludowych, a nie kapitalistach i ob· 
szarnikach. Do tego potrzebny jest ustrój 
demokracji ludowej, jaki istnieje u nas, 
w ;:'olsce. 

Na sali sądowej 
Przed Sądem Okręgowym w Kaliszu 

toczyła się rozprnwa przeciwko Wan
dzie .Moes, lat 35 zam. w Kaliszu. oskar 

I 
żonej o odstępstwo od narodowości 
polskiej. 

-------------------------------------------------- swiadkowie oskarżenia zeznali, iż 

Z m I
• a s I a · z p 0 w 1• a I u korzystała ona z -praw niemieckich, no-1 siła odznakę niemiecką, a jej córka 

uczęszczała do szkoły niemieckiej. 
·u1• BALET LóDZKI W KALISZU I płonącego mieszkania. Jednakże pożar czyną pożaru było zaprószenie ognia Faktom tym osirnrżona nie zaprze-

W sobotę 24 b. m. v,>ystąpi w Teatrze zdołał rozprzestrzenić się w nader przez bawiące się dzieci. ezyla. 
im. W. Bogusławskiego 30-osobowy szybkim czasie, trawiąc większość bu- „,,. Jednak w -trakcie pnewodu sądowe-
balet Teatru Wo~::>ka Polskiego w Ło- dyaków jeszcze przed przybyciem Stra- ZABóJSTWO PODCZAS ZABAWY go ujawnione zostało poprawne zacho
dzi. Początek o g-;:,dz. 19.45. ży Ogniowej. Pastwą pożaru padły Podczas zabawy we wsi Marcówek, wanie się oskarżonej Moes w stosunku 

Przedsprzedaż biletów w Związku urządzenia garaż1Jwe, opony, części itp. pow. Konin w czasie bójki, która wy- do Polaków, a w niektórych wypad· 
Zaw. Włókniarzy przy ul. Zymierskle- jak również mieszkanie dozorcy. wiązała się między Kalą Stanisławem kach oskarżona okazywała pomoc lud· 
go 27 (Belweder) w godzinach od 8-ej Straż Pożarna szybko zlikwidowała a Kabeckim Kazimierzem zam. we wsi ności polskiej. Oskl:'.rŻona przez cały 
do 18-ej. ogień, przy czym wyróżnił się prądow-1 Marcówek, ten ostatni zost~1ł zabity czas okupacji czuła się Polką, a na. 

ROBOTY BUDOWLA.NE PRZY UL. nut p~ przybyciu straży ogień został Podejrzany o popełnienie zabójstwa mąż, ~tó? w~isał ją bez j~j wiedzy. 
niczy Wawrzyniak. W kilkanaście mł- przez uderzenie kołkiem. J przyjęcia przez nią volkslisty wpłynął 

KONOPNICKIEJ zupełi:iie ugaszony. • Kala St. został zatrzymany p~·zez Po- Op1eraJąc się na powyzszych moty-
Wydział Budowlany Zarządu Miej- Ogolne straty spowodowane poza- sterune~ M. O. w Słupcy. Wstępne do- wach, Sąd zwolnił oskarżoną od odpo-

skiego podjął roboty brukarskie na ut rem wynoszą okuło 2.S00.000 zł. Przy-· chodzerue w toku. wiedzialności. [,es. 
Konopnickiej. Roboty są prowadzone 
w ramach ogólnego planu uporządko
wania miasta, w związku z jego 1800-Ie 
.ciem. 

GROźNY POźAR PRZY ULICY 
ASNYKA 

W dniu 19 b. m. przy ul. Asnyka 
nr 79 w garażach samochodowych, 
dzierżawionych przez H.eksiuka Włady 
sława, zam. w Kaliszu ul. Kościuszki 
nr 16 wybuchł pożar. obejmując szyb
ko większość budynków gospodar
czych, a następnie i mieszkanie dozor
cy garażu. Szybka akcja ratownicza 
sąsiadów i przechodniów ocaliła od og
nia inwentarz ŻYWY oraz część rzeczy z 

n~•J 'J" I 11·1111 1'11 l"I I 'I 11 111'1 l"l 'I' 11 I 1'11 

Pr zyg o dy 
Jasia 
WienioiUJ 
lllll!lli.M . 1 ~1 1 J~.~ ·m111 1 1 „ma1mm11 1 1 1111 111 11 111 

Zycie sporlowe w Kaliszu 
Na Stadion~e ~iiejskim w Kaliszu. I Na zespole „Gw~rdii" znać już pracę I skrzydłowy gracz, górujący techn*ą i 

r?ze~ra~o 'V! me~zrnlę 'II!ecz towarzy~l~~ tr.enera ~ wzrastaJącą ambicję człon- szybkością zarówno nad kolegami, jal{ 
p1łk1 nozneJ ~om;.ędzy ~~· S. „Gwardia ko~ d"tlzyny. _DoJ~rz~ wypad~, grający i „Gwardzistami". Doskonale wypadł 
'.1 Z. Z. K: '.'ZJednoc~em z Kępna. Dru- na sr~dku a~a~u Buła.tka, ktory był w też bramkarz „Zjedncczonych", nie tyl
zyna gosc1 wystąpiła w odmłodzonym dobreJ fornue l kondycji podobnie jak ko przez śmiałą intenvencję w sytua
i dobrze zgranym skł2.dzie, dzięki cze- i cały zespół. Z innych wyróżnili się: cjach podbramkowyó, ale i przez obro 
mu mecz utrzym;ił się n('!. poziomie Adamczyk, leWtJ łącznik przez swoją nę kilku pewnych strzałów. . 
A-klasowym. taktykę i szybkość oraz środkowy po- Organizacja meczu i frekwencja pu-

Spotkanie zakończyło się wynikiem mocnik - Wiśniewski. bliczności - dobra. 
remisowym · (2 : 2) (0 : 0), przy czym W drużynie gGści najleps7.ą formę * 
jedna bramka na kcrzyść „Zjednoczo- wykazał atak, szybszy i lepiej zgrany Wielkie zainteresowanie Wzbudzib 
nych" padła samobÓJCZO. od przeciwników, a szczególnie prawo- spotkanie towarzyskie pomiędzy Skar-

o 
bowcami a kupc~mi kaliskimi nie tyle 
ze względu na swój poziom, ile na skła
dy drużyn, w których wystąpili znani 
przedstawiciele Urzędów Skarbowych 1 

'Kupców.Młodsza i nieco lepsza druży
na Skarbowców wywalcą,yła zabłużone 
zwycięstwo w stosunku 6 : 3. Jak sły
chać, Kupcy zapowiadają" rewanż. 

* 
W dniu 8. 8. na Stadionie Miejskim 

w Kaliszu rozegrany zostanie mecz 
pięściarski między reprezentacją Po
znania a repr.ezentacją Okręgu Poznań 
skiego. W repri::zentacyjnej drużynte 
Okręgu wystąpi czterech Kaliszaków :r. 
Z. K. S. „Bielarnia". Są to: Wojtecki 
(w. papierowa), ścigała (w. musza), 
Wrzosek (w. lekka) i Grzelak (waga 
średnia). Spotkanie zapowiada się na-

Ciężki kosz! Wygoda! Ojoj! Jajecznica! der interesująco. Les. 

Wydawca: Mieiski i Pow1atowv Komitet PPR w Kaliszu. Redai<1•1::i i Aflmi-i,t~ą"i:ł: Kali!I:>.. ul. Marsz. Stalina 17. te1. J.11 ~ ' • P!ł no<mv 11-10. Gndzinv pr7'1iPć Re1hktnr 
Naczelnv 18-19. Sekretariat: 10-13 Zakł. Graf. Sn. Wyd ... Prasa" L6dź, 1;wirki 17. 
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. .._.-~----~--..,.._------------~..._----------------------------~~----~-----TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny, 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś ! codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'" 
romantyczna operetka w 'l obratacb -
Otto He1 ba<.:ha Udzi<U bierze 60 osób. - Chór 
- R11let - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
o~c1a w Spółdz1elm Artystów - Plastyków -
P10trkowska· 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru crynna od 
godz. I 1. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19, 15 sztuka Maxwell Anderso
n? „JOANN~ Z LOTARYNGII'' z Ireną Eichle 
rowną w roli tytułowej. Uciział biorą: StaI!i
sła~ B.ugajski. Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
11:ynsk1, tfial1na Głuszkówn;i Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me
lina, Adam Mikołaiewskl, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańs){a i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pia· 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02, 

Letni teatr . .OSA". ul. Zachodnia 43. tel. 140-fl!I 
Dziś ? godz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY 

·POGODZIE'· Ostatn'e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rozkoszna dziewczyna" e H. 
Makowską. W. Brzez1ńskrn, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskow~kim w rolacb głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Te,atr „Osa" przygotowuje Jedną z naile;:>

szych komedii muzy-:znych świata, f). t.: „Roz
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystąwlen:a „Rozkosznej dziew 
~eyny'" w „Osie", kierownictwo teatru zaanga 
zowało szereg nowych wybitnych sil aktor
skich, które już odbywają p~óby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. . 

6'.INA 
ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn

ne. 
BAŁTYK - ,.Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BAJKA - „Gasnący Płomień" 

godz. 17.30, 20. w niedz. 15. 
· GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Aktualności ptzellle'siono 
do kina „Heł'"-

HEI-' - Program aktualno~c{ kraj. i zagr. 
Nr 21. . 

HEL - „Konik Garbusek" 
THJ7;\ - „Casabl.anca" 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8/48 
godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNIE - „Młodość Maksyma"· 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z baletu" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15. 

ROMA - „Wiosna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „życie Emila Zoli" 
godz.18, 20.30, w niedz. 15.30 

STYT 0":'1Y ~ „Wyspa bezimienna" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

~WIT - .. CArrie kłamie" 
g'ldz. 17,30, 20; w niede;. 14,30. 

TĘ;CZA - „Monsieur la Souris" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 

TATRY (w o~rodzie) - „Wakacje" 
~odz. 17, 19. 21 .w niedz. 15. 

WISŁA - „Me.lor!ia ser~". godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Melodia Serc", gode;. 15.30, 
18, 20.30, w niedz. 13. 

V'OLNOSC - „Postrach Mórz" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 

ZACHĘTA - K'no nieceynne z powodu re
montu. 

Co usłyszymy przez rad ·o 

Ze snortu 

Jedną koszulkę zdobył- teraz myśr o drugiej 
Pf ęć minut z nowokreowanym mistrzem Polski na szosie 

Gdy ubiegłej niedzieli późnym wier...zorem o/ Zawdxięczając temu, że starszy jego brat Ma-, C'Z.Oł<J naszych szosowców. Zdawał~m soh'e 
trzymaliśmy denes.zę o zwycięstwie Pietraszew rian, który n!e dawno dopiero wyc'Jfal się z sprawę, że mam ku temu warunki . .No i pra· 

ski ego we V,' . lawiu i zdobyciu przez niego życia sportowego, zaczął pracować w firmie cą i sportowym trybem życia ,!opiął: n swego. 

ko~zulki z b.. m orłem, w caiej redakcji noc rowerowej u Sierpińskieg'J. Któregoś dnia brat 'vl/ roku ubiegłym ,.c!obybm mist ·%stwo P'l1-

ne3 i zecerni zapanowała radość. ofiarował mu ramę rowerową, a Lutek e; wła- ~1<~ w wyścigu na ou?łaj, a '• '.yn:i ~o:..u m: 
- Nares2c:e nasz „Pietrek" pokazał swe pa snych oszczędności pod'Jkupywał pozostałe st111·~·wo, na którym mi :iajbardz'Pj za~ci:ui-, 

zurki - mruczał pod nosem nasz tytularz i części i wkr6tce zmontował swą pierwszą ma- -- na s7<:~ie. 

z werwą wziął si~ d.o sk.ładania dw~szpaltowe szynę. _ p0 raz pierwszy zary-z.ykowałem w nie-

go t:i:tułu: „~o~z1anm P1etraszewsk1 mistrzem - Scigać z·aczęłem się z błotnikami i na dzielę krótki finisz n.a pnzestrzeni nie dłuższej 

Polski Tna szosi.e · • • . . . „Torpedzie" - wspomina te odległe dr.dś cza- niż 60 metrów i przekonałem się, że nie jestem 
- aką w1a~omosc daJC1e na p1er~szą k~ sy Pie'traszewski. mniej szybki od Wrzesińskiego, czy Rzebic-

lumnę - darł się zawsze zaaferowany i pr~dk1 kiego. Rzeźnicki pociągnął na kółku Wr;zes!ń-
redaktor no~ny, a. mas'lynkarz "!' m!g złozył. - Było nas czterech braci i wszyscy czte- sk:ego, ale nie spodziewał się, że jedn':>cześ-
tych k1~kanasc1e. w1er~zy, ?hY. me. tylko Łcdż, rej paliliśmy się d? kolarstwa. Dzisiaj kto wie, nie i mnie wyciągnął z grupy. Na ostatnich 

~Le. Kahsz! Ostrew,. Pi?trkow. I naJd~lsze prow czy nie byłaby z nas dobra drużyna olimpij- metrach obszedłem obydwóch warszawiaków 
I~C]e d'J:Wie.dz:ały się Jak naJszybcleJ o sukce- ska, gdyby wszyscy żvli, ale niestety, jeden i pierwszy wpadłem na metę. 

ł d z nich zginął w Oświęcimiu, a drugi na wojnie. 
s1e o z1amna. T · . · · k 

Bo Pietraszewski jest ulubieńcem całej ko Po·zostałem teraz tylko ja. . - rasa. wysc1gu -;- mo~ no~o. reowany 

larsk:ej Łodzi, jednym z tych, dzięki którym - .Tak do tej pory jeździłem bez specjal-. nustrz Pols.kI - ~yła rowna Ja~ stoł l ~ak mo

kolarstwo u nas zdobyło sobie taką popular neg'J powodzenia. Prześladowały mnie gumy 1 n'Jtonna, . ze mozna było ~~nąc na siodeł~u. 
n'Jść. Nic też d'liwnego. że każdy jego sukces najrozmaitsze defekty. Nie jeden zapewne z C.'las ~ozna było wykr~cic. lepszy, al~ Illk~ 
znajduje tak żywy oddźwięk wśród wszystkie młodych kolarzy będąc na moim miejscu mach ~ 1.e miał 0 i'.h.oty na rozrobk1; Wszyscy yicha 
h sportowców. nąłby ręką i rzucił rower w kąt ale ja posta- 11smy na f1msz. Jedyną ucieczkę zam~CJował 

Lutck zapoznał ~ię z r<>werem mając 9 lat. nowiłem choćby na us'lach wysunąć się na Sałyga. Po 120 km. "J"olek urwał sę ~ ~rzez 
25 km kręcił sam, ale niestety załamał się 1 dał 

Co nas dzisiaj czeka? 
w p erwszym dniu og6 R!łpe!sk;ch igrzysk SJIOrtowych wł6!<niarzy 

Dzisiaj rozpoczynają się w Łodzi cztero
dniowe Ogólnopolskie Igrzy6ka Sportowe Włó 
kniarzy, będące ostatnią ellminacją przed O
gólnopolskimi Igrzyskami Związków Zawodo
wych w Warszawie. 

Program dzisiejszych imprez przed~tawia 

się następująco: 

ŁóDZ, godz. 16.00. Stadion Włókniarzy, ul. 
Kilińskiego, róg Tymienieckiego - pływanie, 

gry sportowe żeńskie, piłka nożna. 
Godz. 16.00. Stadion „Wima" - lekko

atletyka męska i żeńska, tenis. 
Godz. 18.00. Boisko DKS - piłka nożna. 

Godz. 18.00. Boisko „Arco" - gry sportowe 
męskie. 

CZW ARTEK 22 LIPCA: ZGIERZ: Godz. 18.00. Stadion Miejski -
Godz. 9.00. Zbiórka klubów i Reprezentacji piłka nożna. 

w Parku im. ks. Poniatowskiego. ALEKSANDRÓW. Godz. 16.00. Boi&ko Miej-
Godz. 10.00. Zlożenie wieńca na Płycie Nie- ski'e - boks. 

znanego żołnierza. I PABIANICE. Godz. 18.00. Stadion PKS -
Godz. 10.30. Defilada. piłka nożna. 

Godz. 12.00. Otwarcie Igrzy6k pr:z;ed 6iedzi- TOMASZÓW MAZ. Godz. 16.00. Stadion 
bą Zarządu Głównego, ul. Traugutta 18. I W. P. - boks. 

Tylko dwa spotkania eliminacyjne 
odbęda się w ramach piłkarskiego turnieju o1im~1jskiego 

LONDYN (obsł. wł.) - Wobec zmniejszenia (W razie wyniku remisowego drużyny powtó· 

się ilości państw uczestniczących w olimpij- rzą mecz na6tępnego dnia). 
Wyłonione w ten sposób 16 Z€6połów sta-

6kim turnieju plłkarski-m do 18 zespolów, Mię- nowić będzie pierwszą rundę turnieju olimpij-

dzynarodowy Związek Piłki Nożnej postanowił skiego. Szczególy odnośnie spotkań tej rundy, 
przeprowadzić tylko dwa spotkania elimina- które rozegrane zostaną w Londynie w dniach 
cyjne zgodnie z odbytym już losowaniem. · 31 lpca i 2 sierpnia, podane zo6taną przez Mię 

się dojść. 
Kończymy naszą r'Jzmowę. Na e;akończenie 

pytamy się jeszcze o najbiiższe plany Pietra
szewskiego. Lutek przez chwilę zastanawia się 
i odpowiada: „chciałbym zdobyć jes'lcze gór: 
skie mistrzostwo Polski.." 

(Kr.l 

; 

Dnia 26 lipca Irlandia spotka 6ię z H0lan- dzynarodowy Związek Piłki Nożnej (FIFA) po 1 

dią w Portsmouth, a Luxenburg grać będzie zebranm, które odbędzie 6ię w Londynie dnia ~ 

tego samego dnia z Afgani-stanem w Brighton. J 25 lrpca br. I Lucjan Pietraszewski wśród swoich wielbicieli 

Zamiast Londynu Amsterdam 
Na mistrzostwach świata n~e powinno już zabraknąć naszych kolarzy 

K aźdy niemal wyjazd naszych sportowc6w 
za granicę budzi w kraju wiele dyskuPji 

na temat, czy warto było ich wysyłać, czy nie 
lepiej byłoby te pieniądze obri\cić na inny cel 
itp. Wyjazd naszych kajako-,o;or•6w na olimpia<lę 

spotkał się Iz silną krytyką. i wywolał przede 
wszystkim wśród samyth n11.wet sportowc6w 
niesportową zazdrość. Najhardziej może za
zdroszczą wyjazdu kajakowcom kolarze, o mo· 
źe nawet nie tyle sami kolarze, co irh syrnpa· 
tycy i kibice. Ci są zawsze najbardziej „po· 
krzywdzeni" i najdotkliwie.~ przeżywają po
dobne „tragedie''. Kolarz c6ż, po biadoli, pona
rzeka, a w ko1icu dosiądzie swego stalowego 
rumaka i... z wi11.trem zgubi swą „krzywdę''. 

Trzeba jednak na trzeźwo zostanowić się, 

czy wyjazd naszych sympatycznych chłopak6w 
przyni6slby im jakięś sukcesy w Londynie i 
czy nie lepiej się stało, że zamiast na olim· 
piadę mają pojechać ponoć na mistrzostwa 
ś'viata do Am8terdamu. 

SZOSOWCY NIF. l\'ilELI PO CO JECHAO 
DO LONDYNU 

.Jeżeli możemy pomyśleć. o jakichkolwiek suk 
cesach na arenie międzynarodowej, to przede 
wszy~tkjm musimy mieć na myśli naąz:nh szo
sowców. (;i poćzynili niewątpliwie duże po8tę· 

py i w ehwiJj obecnej są. o klasę lepsi, aniżeli 

byli przed wojną., na eo wRkazują przede wszy 
stkim ich czasy. Poprawili równiC'ż zn11.cznie 
swą. taktykę jazdy, dzisiaj potrlfią. jeździć 
już zespołowo (o czym dawniej było nie no 
pomyślenia.) i wygrywać swoje atuty w zależ· 
nośri od charakteru '<><·yśeig11. 

Są. to ważne zalety, które nabywa się tył-

ko przez częste ~tarty w silnej i wyr6wnanej 
konkurencji. Wyścig6w w konkurencji między 
narodowej nasi kolarze nie mieli wprawdzie 
wiele, ale już takie dwiP imprezy, jak wy
ścig Warszawa - Praga Warszawa i dookoła 

Polski - dały i::n wiele doświadczenia i ruty
ny - mimo to nie wr6żylibyśmy im żadnych 
sukces6w na oljmpiadzie w Londynie, gdlhy 
się tam znale.źli i przyznamy otwarcie, .te 
uważalibyśmy ich wyjazd za ... chybiony. 

Olimpij~ki wyścig szosowy, jak w ogóle 
większość wyści;::.~w szo~owych dla amator6w 
na Zachodzie, roz;::rywane są na trasie nie 
dłuższej od 100 kilometrów i to już chyba mó
wi wnystko. JcRt to wię~ wyścig obliczony 
wyłączne na sz)·bkość, do którego potrzebny 
jest odpowil'dni sprz~t i prz:vgoto,vanif', kt6re
go nasi zawodui<'y na tym dystansie riie mają, 
gdyż wszy~tkie wyścigi szosowe Rą u nas roz 
grywane na dy•tan•ach o wiele dnższvch. 

TOROWCOM STALA SIĘ KRzywDA 
Pozostają więc jeszcze torowcy. Mowa mo

że być tylko o dw6ch: o Kupczaku i o Beku. 
Ich. wyjazd uważalihy~my za bardziej wska
zany, cboriaż szanse ich. na zajęcie jakiegoś 

punktowanego miejsca byłyby jeszcze mniejsze 
od szosowców. Ale torowcy nasi mogliby przy
najmniej wiele skorzy~tać startując w najsil
niejRzej konkurencji międzynarodowej, z któ
rą, w przedwieństwie do naRzycb szosowców, 
nie mają. zupełnie styczo('8~i. Wyjazd więc na 
olimpiadę przyniósłby przynajmniej im wiele 
korzyści i niewątpliwie wpłynął na podciąg

nięcie się ich. przynajmniej o klasę. Bek ma 
w~zt>lkie zadatki na sprintera o dużej klasie 

Jakie imprezy czekają nas 
w m esiącacb uro11a,andy nortu pływackiego - łi~cu i s'.erpn'u 

międzynarodowej, • ale nigdy nim nie zostanie 
startując wyłącznie z... Kupczakiem. 

OKAZJA DO REWANtU 
Pozostają. nam jeszcze mistrzo~twa. liwiata. 

w Amsterdamie. Sądzimy, że tutaj już nie za
braknie naszych kolarzy, ani szosowc6w (wy· 
ścig szosowy rozegrany zostanie na dystansie 
300 km - a więc na „naszym" dystansie), 
ani torowców - w przeciwnym wypadku kolar
stwo nasze byłoby rzeczywiście sportem upo
śledzonym. A przecież na to chyba nie zasłu
guje?! 

Odprawa naszysh olimpijczyków 
WARSZAWA (ob6l. wł.). - Onegdaj odby

ła 6;ę w sali konferencyjnej Stadionu Wojska 
Polskiego w Warszawie odprawa zawodników 
i towarzyszących im osób, udających 6ię na 
Igrzy6ka Olimpi;skie do Londynu. 

123 Czech6w 
iedzit do Lon~ynu 

PRAGA (obsł. wł.). - Podano tutaj do wia
domości, że ek.o;pedycja olimpijska Czecl!osło
wacji na Igrzyska w Londynie składać się bę
dzie ze 123 ooób, w tym 70 zawodników. Pierw 
sza grupa ekspedycji opuści samolotem Pragę 
dnia 23 lipca. 

Ligowe wczasy 
KRAKÓW (obsł. wł.). - Korzystając z 3-ty

godniowPj przerwy w zawodach piłkarl>kich 11-
gowi grac-ze drużyn krakowskich wyjechali na 
wczasy. Drnżyna „Cracovii" łącznie z kierow
nictwem udała się do ;poblisk,ich Myślenic, 
gdzie ma umożJiwiony trening na miejs00wym 
stadionie. 

7.05 Muzyka poranna. 8.00 Dziennik. 8.20 
Rezerwa dziennika. 8.50 Program dnia. 
9.00 (Ł) Transmisja Nabożeństwa z Ko
ścioła Garnizonowego w Lodzi. Kazanie wy 
głosi Ks. Płk. Wł. Ławrynowicz. 10.00 (Ł) 
Utwory P. Czajkowskiego (płyty). 11.15 
(L) Koncert utworów Haendla (płyty). 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.15 Rezerwa. 
1.3.45 Audvcja dla wsi. 14.30 (Ł) Utwory 
L. v. Beethovena (płytv). 15.45 „Manifest 
PKWN" - odczyt. .16.00 Muzyka· poważna. 
16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 „Mówi Wy
stawa Ziem Odzyskanych". 17.05 „Popu
larna muzvka polska". 18.35 Montaż lite
racki. :18.55 Rezerwa. 19.:10 (L) Koncert 
mu?vki czeskie.i (płyty). 21.00 Dziennik. 
22.00 (Ł) Symfoniczna muzyka holender
ska (płyty). 22.25 (Ł) Wiadomości sporto
we lokalne. 22.23 (Ł) Omówienie programu 
lok. na jutro. 22.35 (Ł) Polska muzyka 
symfoniczna (płvty). 23.00 Ostatnie wiado
mości. 23.10 Wiadomości snortowe. 23.20 
Program na jutro. 23.30 (L) Zak011czenie 
<'udvc:ji i Hymn. 

Kalendarz imprez pływackich w obecnym 
sezonie letnim przedGlawia się następująco: 

22 - 25 lip;ec: I runda rozgrywek Ligi pił

ki wodnej w Warszawie. 

20 - 21 sierpień: Zawody pływackie w ra
mach Ogólnopolskich Igrzysk Związków Za
wodowych w Warezawie. 

29 6ierpień: Wyścig pływacki Wilanów -
Warszawa. 

Drużyna „Wisły"" pod krerown:ictwem tre
nera Kuchy·nki wyjechała na Halę Gąsiennico
wą. Ligowcy „Tarnovii" spędzają 3-tygodniowe 
wczasy w Porąbce k/Rożnowa. 

D-028473 

31 lipiec - 2 sierpień: Rozgrywki o wej
ście do Ligi piłki wodnej we Wrocławiu. 

Początek sierpnia: IgrzyGka Bałkańskie w 
pływaniu, skokach i piłce wodnej w Albanii. 

8 sierpień: Międzymiastowe zawody Gliwi
ce - Warsza.wa w GEwi<:a~h. 

14 - 16 sieroień: Głńwne mislr:z.ostwa Pol
~ki w„ Wrocławiu. 

29 sierpień: Rewanżowy mec.z pływacki 

Czechosłowacja - Po!f;ka w Pradze. 

4 - 7 wrzesień: II runda rozgrywek Ligi 
piłki wo<lnej we Wr~ławiu. 

5 lub 12 wrzesień: 'Zawodv - znmknięcia 

sezonu. 

r 

Znów rekord świa1a 
MOSKWA (obsł. wł.). - Znany sztangista 

radziecki, rekordzista świata. Iwan Malijcew 
(Spartak) usta:iowił nowy rekord świata w wa
dze półcię?;kiej, w ti'ldnoszenin cieżarów, wy-' 
ovchaią<' lewą ·e"ą '11,5 kq. \Vvn;k t"n 'est 
:~ oszv od doty'=hcza~owcqo rel.o rdu o 6,5 kg. 


